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Niesłychana oferta gen. Sikorskiego 


„Chcę być premierem Koniecznie i to zaraz, ale niech mnie lewica poprze..." 


Nasz warszawski korespondent (B) te- | prywatnego listu gen, min, Sikorskiego do | sam tekę piastuje, czemś tak nieprawdo- | sudskiemu, o których donosiliśmy już ob. 


lefonuje: | marsz, Rataja, W liście swoim pisze pan | podobnem, że początkowo uważano całą | Szernie — niesłychany list wczorajszy. 
Kuluary sejmowe miały wczoraj sen- | minister gabinetu pana Grabskiego, że go- | historję za mistylikację. Zgłoszenie oferty do teki premjera to 
sację i to jedną z najulubieńszych, — bo | tów byłby objąć tekę premjera w razie jeszcze może u gen, Sikorskiego dążenie 


: 3 . Dziennikarze oblegli gabinet prywatny ? A 
pikantną. | obalenia przez sejm swego obecnego szefa, p. marszałka Rataja i wydelegowali jedne- zrozumiałe (patrz mowę marsz, Piłsudskie- 
| 


O godzinie 11-ej rano przyszły do sei- | Jednak... chciałby się w takim wypadku go x Bodiądzy: siebie dle skólędolęcta:fę: go na ostatnim zjeździe legjonistów), ale 
mu pierwsze egzemplarze krakowskiego | oprzeć na... lewicy polskiej, gdyż to od- | oka“, Znikł on za drzwiami: gabinetu i po przypuszczenie, że lewica może go jeszcze 
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego“ i już | powiadałoby stosunkom wewnętrznym oh A P poprzeć — to już coś tak kompromitują- 
po chwili rozbrzmiewały w przestronnych | kraju.. cego dla człowieka, który sam siebie chy- 
korytarzach gmachu wieści o niesłychanej | Treść listu była czemś tak niesłycha- Pan gen. Sikorski naprawdę więc nie | ba posądza o zmysł orjentacji politycznej, 
rewelacji politycznej tego pisma, Okazało | nem, wiadomość o tem, że minister gabi- | zna granic nietaktu „Po niesłychanych wy- | że wogóle zastanawiać się nad tem nie 
się, że rzeczywiście numer zawierał kopję | netu mówi o obaleniu gabinetu, w którym | stąpieniach przeciwko marszałkowi Pił- | można — dowó »; sprawa p. Zamojskiego, 


Nie mieszać czystych nazwisk z loKkajami carskimi 


Najlepsi synowie ojczyzny nie chcą pracować z Adamem Zamoyskim - 
Faut pas ministra Sikorskiego 


chwili wyszedł: — „list jest autentyczny!“ 


| rych nazwiska nie przejdą do historji, ani | pierwszym lepszym carskim  lokajem. | djum, Nie licuje to nazwisko z przewodze: 


W związku z protestem, podniesionym | nie znajdą nigdzie zasłużonej sławy; mimo | Cześć. niem obchodowi, który ma zgromadzić nad 
przez posła Bogusława Miedzińskiego prze- tego, że właśnie oni odnieśli zwycięstwo, | Inż, Moraczewski mogiłą Nieznanego Żołnierza wszystkich 
ciw wciągnięciu p. Adama Zamoyskiego A ` | f poseł na sejm. | obywateli odrodzonej Polski, 
przez ministra spraw wojskowych na lisię | Zaproszenie na członka komitetu hono- | Warszawa, 5 października 1925 r. Proszę Szanownych pp. Członków Pre- 
komitetu honorowego złożenia hołdu zwło-  Towefo przyjąłem tedy zarówno z radością zydjum wziąć pod rozwagę niniejszy pro- 

jak i z wdziecznościa. Niestety dowiedzia- m iósł — jeszcze jeden z wielu już zgłoszo- 


kom nieznanego żołnierza, otrzymujeniy Z WEANCZIWO > j 
odpisy listów nastepujących: iom Sa dą e ` prawa) mosokkża, Znany powieściopisarz p. Andrzej Struś ; r mies 
Post ie t P b 6 y d ogłasza odpis listu, wystosowanego do pre- | czać mego nawiska pod żadną publikacją, 
r papiet = e] osoby zarówno przed | zydjum komitetu uczczenia Nieznanego ' plakatem, lub odezwą, w razie wypadku, 
L, WOMANS zaborców, jak w czasie wol- | Żołnierza: gdyby na liście prezydjum pozostawione 
„Do pana ministra spraw wojskowych, | "7 Światowej, w czasie tworzenia podwalin | „Nie wiem z czyjej inicjatywy i za czyją | było nazwisko p. Adama Zamoyskiego. 
gen, dyw. Władysława Sikorskiego! , pod dzisiejszą Rzeczpospolitą, jak į w cza- | aprobatą na liście członków  prezydjum ar l 
„M ,„. Sie wojny z Rosją w latach 1919-20 było | znalazło sie nazwisko p. Adama Zamoy- Z poważaniem 
Zaproszeni przez pana ministra do Wzię tak wręcz przeciwne temu — o co żołnie'z | skiego, w Każd cz ię tynęło ono Andrzej Strug. 
m DDATO mocio ARCE” reką | polski walczył, że udział jego w komitecie | z żadni h botów Ogół cłosków komi- Warszawa, 15 października 1925 r 
nia hołdu zwłokom Nieznanego Żołnierza, , honorowym uważam za profanację całego tetu Soaotówoś Wo którego miałem za- RZY. i 
prosimy niniejszem pana ministra o skre- | obchodu. Nie mogę się zgodzić na to, by | szczyt być za Toszony RK p. ministra 
ślenie naszych nazwisk z listy tego komiie- | moje czyste nazwisko tigurowało obok naz- | ace, wolkawych ial mabęc „łakża 
= S p we Si pA powwia S p iA | wiska tego pana. r raii Zaznaczam, że faktu tego nie 
«54 pezesrióść ii działalność  bynaśraniej Dlatego z żalem, proszę jednak o nie- | uznaję za dokonany i domagam się od Sza- 
nie uprawniają do uczestnictwa w zaszczyt. | wpisywanie mnie na członka komitetu ho- | nownych pp. Członków Prezydjum — w 
nej reprezentacji Narodu, oddającego hcłd | Torowego, gdyż wolę bezimiennie wziąć u- | imię czystości i dostojności wielkiego aktu 
poległym za wolność ; ojczyznę, dział w obchodzie, niż być „zaszczycenym' | uczczenia Nieznanego Żołnierza — skreśle- 
członkowstwem w komitecie na równi z | nia p. Zamoyskiego z listy członków prezy- 
Głęboka przykrość, jakiej doświadcza- 


my, wycofując się od udziału we wspom- 
nianym komitecie, zmusza nas do wyraże- 
nia ubolewania, iż powodem tego stał się 
brak troski ze strony pana ministra o do- 
bór w prezydjum komitetu wyłącznie osób 
ei "wik godność narodową reprezentują” 
cych. 


nych, W każdym razie, proszę nie umiesz- 


V, 

Poseł Marjan Malinowski w liście de 
min. p. Sikorskiego w ostry sposób prote- 
stuje przeciwko wciąganiu jego osoby, ka- 
torżnika i bojownika o niepodległość Pol. 
ski, do komitetu, w którego prezydjum za- 
siada uniżony sługa i przyjaciel Skałłona 
p. Adam Zamoyski. 


EE 


Atak endecki na zdobycze robotnika |, , owracaląca fala.. 


c 20 P. Mrabski musi zapłacić 72 tys. zł 
Sejm można rozwiązać... ale przedtem trzeba zmienić | podatku ilb yk cał p mu to 
ordynacię wyborczą | 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
żeli na zachodzie Europy. Tr , | nuje, 

Dalej rada naczelna 2 się Premjer Grabski otrzymał przed parv 
za przeznaczeniem przyszłzj pożyczki za- - AR 
| granicznej na wzmocnienie rezerw Banku dniami nakaz płatniczy izby skarbowej 23 
Polskiego, stworzenie kredytu długotermi- £ zapłacenie 72 tysięcy zł. podatku mająt- 
| 


Z poważaniem 
(5) J, Poniatowski 
wicemarsz. sejmu. Nasz warszawski korespondent tele- 
(—) Jan Woźnicki, | fonuje: 
wicemarsz. senatu, Przez cały dzień wczorajszy obradowa- 
ła rada naczelna związku Judowo-narodo- 
wego pod przewodnictwem p, Głąbiństkie- 
go. P. Głąbiński przedstawił referat o sy- 
tuacji gospodarczej państwa, pos. Zdzie- 
chowski o gospodarce finansowej rządu, 


EN, 
c 


UL 


nowego dla rolnictwa oraz kredytu parce- | kowego za dobra swe w powiecie kut- 
lacyjnego. a nowskim. Premjer zwrócił się do departa- 
Rada naczelna poleca klubowi parla- mentu podatkowego, którego kierownik 
mentarnemu przeprowadzenie powyższych , oświadczył, że rzeczywiście tyle się od 
eee żę PA ka ad do eo premjera należy, Następnie premjer za- 
ń i ` JOWI, | O- s s + 
zali -Powdaży: wokódiióje i da oh doa prosit naczelnika izby skarbowej, który 
cję jego wykonania, x jednak oświadczył, że działał ściśle i su- 
| „Trzeba roztoczyć ścisłą kontrolę nad Rezolucja wzywa klub parlamentarny une (AP myśl rozporządzeń  minister< 
| gospodarką wszelkich instytucji społecz- | do dołożenia wszelkich wysiłków celem | stwa skarbu. 
Jako żołnierz, który od sierpnia 1914 nych, nakładających ciężary na warstwy | przeprowadzenia ustaw „samorządowych. 
r, do lipca 1917 r, walczył w I brygadzie le- | produkujące oraz, uznając całą wagę i po- | Z tego powodu, jak również podtrzymując 
jonów polskich o niepodległość Polski, trzebę ustawodawstwa socjalnego, trzeba | pierwotne swoje stanowisko co do zmia- 


i « . = 39 
który w lipcu 1920 roku na pierwsze wez- | przeprowadzić rewizję obecnie obowiązu- | ny ordynacji wyborczej, rada naczelna 
wanie stanął wraz z synem w szeregach | jących ustaw dla zrównania ciężarów związku ludowo-narodowego sprzeciwia A 
s 
U 


Panie ministrze! 

Myśl postanowienia w Warszawie na pl. 
Saskim mauzoleum i pochowania w niem | pos. Kozicki o polityce zagranicznej. 
zwłok nieznanego żołnierza jest bardzo Popołudniu rozpoczęła się dyskusja nad 
słuszną, bo wyraża w małej wprawdzie | tymi referatami, po której uchwalono dłuż- 
cząstce wdzięczność narodu za trud, boha- | szą rezolucję, W rezolucji tej między in- 
terstwo i przelaną krew tłumowi czarnych, | nemi czytaniy: 
najczęściej mało komu z nazwiska znanych 
bohaterskich żołnierzy. 


O , 4 r + riae o 2 s , : O : 
wojska dla obrony niepodiecłości Polski. ; socjalnych w Polsce z takimi ciężarami w rozwiązaniu sejmu przed uchwaleniem 
byłem naccznym świadkiem bohaterstwa | państwach zachodnich i zapewnienia Pol- ustaw samorządowych i nowej ordynacji 
. PEM r r z ji . . z . . sk 
„nieznanych“ żołnierzy, to jest tych, któ- | sce pracy w ciągu roku nie krótszej, ani- . wyborczej“. 


1 „X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
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Spowiedź rewolucjonistów rosyjskich 


W „Prześlądzie Współczesnym", zna- 
nym miesięczniku krakowskim, p. Kucha- 
rzewski, pisząc o spowiedzi Bakunina, roz- 
waża ją na szerokiem tle psychologji rosyj- 
skiej i wynajduje jej rysy pokrewieństwa z 
analogicznymi aktami innych' „skruszo- 
mych” rewolucjonistów za caratu, Gdy Bo- 
rys Sawinkow złożył sowietom haniebny 
dokument swej kapitulacji moralnej i ze- 
rwania z towarzyszami broni, gdy dla wy- 
jaśnienia tego smutnego faktu ludzie ró- 
żnych obozów uciekali się do: najdziwacz- 
niejszych hypotez, zapomniano, czy nie 
zwrócono ma to uwagi, że podobne spowie- 
dzie uwięzionych lub tylko nawróconych 
rewolucjonistów stały się w Rosji na prze- 
strzeni ostatniego stulecia objawem typo- 
wym, że uderza w nich nawet podobień- 
stwo rysów i szczegółów zewnętrznych. 

Poczynając od dekabrystów, którzy od- 
krywali przed carskim inkwizytorem nie. 
tylko swe czyny, lecz nawet nadzieje, za- 
miary i pragnienia, przesuwa się przed na- 
szemi oczami długi szereg penitentów w 
roli nawróconych i doskonale nawróconych 
na obowiązującą prawomvślność. 

Apoteozująca legenda otoczyła Bakuni- 
na nimbem niezłomnego hartu i bohater- 
stwa, on sam opowiada o  „Śmiałości”, 


„twardości' swego wyznania w liście do 
Hercena i pomimo głuchych, a mniej ko- 
rzystnych wieści, które doszły następnie do 
emigracji rosyjskiej, utrwaliła się całkiem 
fałszywa opinia o roli i charakterze głośne- 
go działacza. Dopiero przed czterema laty 
jego spowiedź przed Mikołajem została wy- 
dobyta z archiwum i odsłoniła moralne 
oblicze Bakunina. 

Opowiada on o sobie jako o przestępcy 
i zbrodniarzu, który był pogrążony w błę- 
dach, lecz poznał prawdę i zrozumiał cię- 
żar swych grzechów. W wyznaniach swych 
wpada najwyraźniej w ton religijny, chociaż 
posługuje się językiem świeckim, Zastoso- 
wał się do rady Orłowa, który polecił mu 
pisać tak, „jakby mówił za swym ojcem 
duchowym", 

„Spowiedź więzienna Bakunina — pi- 
sze autor — nie stanowi objawu odosobnio- 
nego w dziejach ruchu rewolucyjnego ro- 
syjskiego, Wybit, dekabryści Rylejew, Ka- 
chowski, Bestużewowie, Murawiewowie, 
Oboleński, nie mówiąc już o upatrzonym na 
dyktatora rewolucji małodusznym Trube- 
ckim, spowiadają się szcześółowo z wła- 
snych myśli i planów, nadziei i obaw, wy- 
rzutów sumienia, przeżyć morałńych. Ba- 
dacza życia Kachowskiego, Szczegolewa 


uderza „literalny wybuch wyznań, oskar- 
żeń, aktów skruchy, które rozbrzmiewały 
w gabinecie carskim w Pałacu Zimowym. 
W sprawie Pietraszewców spotkamy to sa- 
mo, Najciekawsza wśród nich postać Spie- 
szmiew, który prawdopodobnie był prototy- 


| pem dla postaci Stawrogina . w Biesach, 


uczynił szczerą i szczególową spowiedź 
przed komisją śledczą. Dymitr Pisarew, 
znakomity publicysta, pogromca autoryte- 
tów, bożyszcze młodzieży radykalnej w 
siódmem dziesięcioleciu XIK wieku, uwi- 
kłany w proces polityczny wygłasza ró- 
wnież spowiedź przykrą, upokarzającą. — 
Wasyli Kelsjew, wybitny, odważny, czynny 
emigrant į rewolucjonista siódmego dziesię- 
ciolecia XIX wieku, współpracownik Her- 
cena i Ogarewa w Londynie, następnie 
działający w porozumieniu z emigracją pol- 
ską w krajach bałkańskich, oddaje się do- 
browolnie w roku 1867 w ręce władz ro- 
syjskich i składa wobec nich ogromną, nie- 
mniej ciekawą niż bakuninowska spowiedź 
ze swej całej działalności rewolucyjnej, ró- 
wnież niedawno ogłoszoną drukiem w ca- 
tości", 

Dwa momenty w tych spowiedziach są 
niezmiernie charakterystyczne i zasługują 
na głębszą uwagę. Władze rosyjskie nigdy 


nie ogłaszały tych dokumentów i ukrywa- 
ły je w głębi swych archiwów. Skruszony 
grzesznik, o ile nie zrobił wyznania publi- 
cznego i nie przeszedł otwarcie do obozu 
carskiego, jak Lew Tichomirow, nie chwalił 
się bynajmniej swemi zeznaniami przed ko- 
legami patyjnymi ami „rzed nikim innym 
iNiema więc mowy o tem, aby późniejsi pe- 
nitenci szli za przykładem dawniejszych, — 
A jednak te wszystkie spowiedzie uderzają 
zasadniczemi rysami podobieństwa, w nich 
wszystkich ujawniło się coś z „nagiej du- 
szy” rosyjskiej, 

Drugim momentem, pozostającym w ści- 
słym związku z pierwszym jest swego ro- 
dzaju koloryt religijny, który zeznaniom 
skruszonych rewolucjonistów nadaje chara- 

| kter spowiedzi, Synowie marnotrawni, któ- 
rzy obrazili przybytek prawdy, wyznają 
swe grzechy, korzą się przed ową prawdą 
„nie za trach, a za sowiest™ i błagają, aby 
im była dana możność poprawy i zagła- 
dzenia spełnionych zbrodni, 

Wraz zinnemi znamiennemi cechami 
caratu przeszła i owa spowiedź do obycza- 
jów więziennych za rządów sowieckich. — 
Sawinkow jest kontynuatorem szeregu po- 
przedników, których tajemnicę względnie 
niedawno wydały archiwa. 


LO 


Zahamować podwyżki Komorneśo i elsmisje! 


Komorne wybujało ponad granice możliwości płatniczych znęłtanej kryzysem ludności 


Sejm pracuje nad wnioskiem P. P. S. i M. P. R. 
Specjalny wywiad „Głosu Polskiego“ u referenta projektu, posła Kazimierza 


Zwalczany zaciekle przez właścicieli 
tieruchomości dekret Naczelnika państwa 
o ochronie lokatorów doczekał się wreszcie 
zamiany na ustawę, nazwaną wprawdzie 
również o „ochronie lokatorów”, jednak 
nie odpowiadającą zupełnie tytułowi. Naj- 
ważniejszym jej przepisem jest paragraf, 
mówiący o waloryzacji komornego, Drogą 
automatycznej podwyżki procentowej mia- 
ło ono dojść aż do norm przedwojennych, 
przeliczonych na parytet złota. 

Jest rzeczą dowiedzioną, że w czasach 
wojennych i inflacyjnych przyzwyczaiło się 
społeczeństwo do nienormalnego stanu nie- 
liczenia się wogóle z istnieniem pozycji 
„komorne“ w budżecie domowym, Sumy 
na ten cel przeznączane stały się z nikłych 
początkowo — później wręcz śmieszne 
mi — o waloryzacji mowy nie było.. Prze- 
staliśmy się liczyć z koniecznością płace- 
nia za mieszkanie — w tym stanie rzeczy 
ustawa, która gwarantowała właścicielom 
domów progresywne dojście do komornia- 
nych norm przedwojennych, nie zostałą o- 
czywiście przez rzesze lokatorskie powi- 
tana z radością, —jednakowoż zasada spra- 
wiedliwości kazała tezy jej uznać za słu- 
szne. 

Jeżeli uznajemy prawo własności — to 
f prawo najmu musj nas obowiązywać. 

Czas jednakowoż przyniósł zmiany — 
życie przeszło nad prawem do porządku 
dziennego i zmusiło prawodawców do po- 
newnego wzięcia zagadnienia na swój 
warsztat. Kryzys ekonomiczny nie pozwa- 
la w dzisiejszym stanie rzeczy na płacenie 
coraz wyższego komornego — to jest fak- 
tem i zaprzeczyć mu nie można, Przy ©0- 
becnym stanie bezrobocia i skurczeniu się 
zarobków jest niemożliwością dalsze, co- 
raz większe obciążanię wydatków domo- 
wych pozycją komornego — stało się! — 
ustawa musi przestać obowiązywać. 

Donosiliśmy już o złożeniu jednocze- 
Śnie przez dwa stronnictwa sejmowe --- P, 
P. S. í N. P „R, odpowiedniego wniosku 
Obecnie przygotowuje go już komisja pra- 
wnicza sejmu i właśnie referent jej, p. po- 
seł Pużak, zechciał nam opinji swej udzie- 
lić. 


STAN OBECNY, 

— Do jakiej normy doszło już obecnie 
komorne? — pytamy na wstępie. 

— Według naszych, bardzo ścisłych 0- 
bliczeń, najbiedniejsi, t. zn. posiadacze jed- | 
no i dwwizbowych mieszkań płacą już 36 | 
proc. komornego przedwojennego w złocie. 


— doszły już do 42 proc, Obie te cyfry jed- 
nakowoż nie odzwierciadlają jeszcze praw- 
dziwego stanu rzeczy — trzeba bowiem do 
nich doliczyć t. zw. świadczenia, czyli u- 
dział lokatora w rzeczowych wydatkach 
właściciela domu, które te normy komor- 
nego podwyższają bardzo znacznie. Bardzo 
ważnym i krzywdzącym w ogromnej mie- 
rze lokatorów jest fakt, że rzeczywiste ko- 
morne przedwojenne ustalić jest niezwy* 
kle trudno, Nie posiadamy niemal żadnych 
danych oficjalnych w magistratach czy u- 
rzędach podatkowych o stawkach komor- 
nianych przedwojennych, Przeważnie mu- 
simy opierać się na materjale tak niepew- 
nym, jak prywatne księgi kamieniczników. 
— A czy sama wysokość  komornego 
przedwojennego nie budzi zastrzeżeń? 


— Ależ, oczywiście! Specjalnie po- 
krzywdzonym jest b. zabór rosyjski, gdzie 
komorne w porównaniu do innych krajów 
europejskich, a nawet do dzielnic innych 
— wybujało bardzo wysoko, Zresztą nie- 
którzy kamienicznicy, a było ich dużo, po- 
starali się już w pierwszych latach okupa- 
cji przez specjalne komisje szacunkowe, 
które oceniały mieszkanie „na oko", o za- 
rejestrowanie cen za lokale daleko wyż- 
szych od pobieranych rzeczywiście, Znam 
wypadki w Warszawie, gdzie mieszkanie, 
kosztujące 40 rb. i za które rzeczywiście 
tylko 40 rb, płacono — figuruje w księ- 
gaech magistratu jako ocenione na 60 rubli 
i stosownie do tej sumy płaci komorne o- 
becny posiadacz tego mieszkania.. Wiado- 
mo również, że w tych wypadkach, gdzie 
rzeczywistego komornego ustalić nie moż- 
na — sąd pokoju lub urząd rozjemczy na- 
rzucał cenę według własnej oceny. ez 
przesady twierdzą, że od 60 proc. naszych 
lokali nie płaci się rzeczywiście należnego 
lsomornego, a daleko wyższe. 


ANOMALJE KOMORNIANE. 
— A przecież tymczasem tc "ue 
każdym kwartałem rośnie... — r: -=my. 


— Naturalnie! =-- į wytwarzają się rze- 
czy horrendalne, Urzędnik państwowy 
nprz. w stopniu referenta, t: j}. w Vll-ej ka- 
tegorji uposażeniówej, który otrzymuje 
300 — 350 złotych pensji miesięcznie płaci 
obecnie za 3 pokojowe mieszkanie — a to 
chyba nie wygórowana potrzeba — od 90 
do 100 złotych miesięcznie! Proszę do tego 
doliczyć te osławione świadczenia oraz 
właśnie teraz, w październiku płatne po- 
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datki lokatorskie miejskie i „na rozbudo- | 
Mieszkania większe — nprz. trzypokojowe | wę miast”, a przekona się pan, że ów refe- | 


rent połowę swej pensji wydaje na komor- 
ne — a żyć ma z rodziną za 150 złotych? 

Rażącą również anomalją jest łakt, że 
rząd dotąd nie zwaloryzował do pełnego 
parytetu złota wkładek  oszczędnościo- 
wych, listów zastawnych i pożyczek hipo- 
tecznych — natomiast komorne waloryzu- 
je do pełnej wartości w złocie, Przecież 
pamiętać trzeba, że kamienicznicy swe 
długi hipoteczne spłacili w markach, a 
przed wojną budowało się nawet mając 
trzy czwarte hipoteki obciążone. Mają 
więc niektórzy z nich domy za ćwierć rze- 
czywistej wartości! .. 


CEL WNIOSKU STRONNICTW ROBOT- 
NICZYCH. 


Zważywszy te wszystkie anomalje, ©» 
raz fakt, że przy obecnej nędzy najszer: 
szych mas i głodzie gotówkowym — nie 
sposób płacić coraz wyższego komornego, 
złożyliśmy wniosek, mający na celu zaha- 
mowanie działania przepisu o podwyżkach 
komornego w każdym kwartale. 

— .. na terenie?.. 

. nieokreślony! Uważamy, że ter- 
minu, w którym znów powrócić będzie 
można do stosowania podwyżek, nie może- 
my chwilowo określić, Nasz kryzys nie 
jest czemś przejściowem — wszedł już nie- 
stety, w stan chroniczny, a przewidywać 
jego koniec na jakikolwiekbądź określony 
termin — byłoby śmiesznem. 
Chwilowo dążymy do tego, by przez czas 
nieokreślany płacono komorne w takiej 
wysokości, jak w dniu i-ym października 
r. b. — może w lepszych czasach jakieś o- 
piekujące się kamienicznikami stronnictwo 
złoży wniosek o przywrócenie progresji 
podwyżek. 


ZANIECHANIE EKSMISJI BEZROBOT- 
| NYCH. 

Drugim postułatem naszego wniosku 
jest zaniechanie eksmisji bezrobotnych i to 
zarówno robotników jak i inteligencji. Cóż 
nam bowiem przyjdzie nawet z tego, że 
nie będzie podwyżek, jeżeli mamy setki 
tysięcy ludzi, którzy nawet tych „bezpod- 
wyżkowych'* stawek płacić nie mogą — 
poprostu dlatego, że z powodu braku pracy 
nic nie zarabiają! 

W myśl brzmienia ustawy sądy skazują 
ich na eksmisję z zajmowanego lokalu, a 
w wypadku gdy chodzi o bezrobotnego — 
dają mu trzymiesięczny termin na opróż- 
nienie mieszkania. Jeżeli jednak i po 3-ch 
miesiącach bezrobotny inteligent czy ro- 


Pużaka (P. P. S.) 


botnik pracy nie znajdzie—to znajduje stę 
na bruku,,, 

Dążymy więc do przeprowadzenia te- 
zy, że bezrobotny tak długo, póki przed- 
stawia zaświadczenie urzędu pośrednictwa 
pracy, że roboty nie otrzymał — nie może 
być eksmitowany, 

Świadomi tego, że kryzys w ciągu 3-ch 
miesięcy opanować się nie dą — musieliś. 
my dojść do takiego wniosku. 


SZANSE UCHWALENIA, 

— Czy liczy pan poseł na uchwalenie 
wniosków, które referował? 

— Na to odpowiedzieć mi trudno. 

Rząd zasadniczo nas popiera, jednak 
chciałby mieć określony termin ,„„zawiesze- 
nia” ustawy oraz klauzulę, że odnosi się 
ona tylko do mieszkań jedno lub maksi- 
mitm dwuizbowych. 

Zapatrywania nasze co do terminu już 
panu wyłuszczyłem — dążymy do nieo- 
kreślania go — zaś co do drugiej tezy rzą- 
dowej, to obawiamy. się, że w razie przy- 
jęcia jej przez sejm nprz. sklepiki i biedne 
izby rzemieślnicze znajdą się poza dobro- 
dziejstwem ustawy. 

Również nie można przecież wyłączać 
dwu i trzypokojowych mieszkań  bieduja- 
cej inteligencji, 

Rzecz w każdym razie rozstrzygnie się 
niedługo. W najbliższy wtorek zabierze 
głos na komisji prawniczej przedstawłcie) 
rządu i wypowiedzą się stronnictwa, 

Napewno za sobą mamy: NPR., „Wy- 
zwolenie”, koło żydowskie i mniejszości 
słowiańskie. „Piast” jeszcze się nie wypo- 
wiedział. Prawica — oczywiście przeciw» 
na, ale jeżeli Ch, D, zmieni swe postępowa- 
nie — to da się nowelę do.ustawy prze- 
prowadzić — kończy nasz uprzejmy roz- 


mówca. 
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Słówko o zachowaniu się Chrz. Dem 
w powyższej sprawie, Stronnictwo to, za- 
wdzięczające swych trzydzieści manda- 
tów poselskich. mamie Endecji idzie na jej 
pasku, nie przestając wywracać  figlar= 
nych koziołków logicznych. 

Mieni się być stronnictwem  robotni- 
czem, a oponuje i to w ostry bezwzględny 
sposób przeciwko ustawie, będącej wła» 
ściwie dobrodziejstwem dla robotników. 
Zwalcza postulaty NPR i PPS, ale na wie- 
cach twierdzi, że to tylko ono godnie bro- 
ni robotników w sejmie, 

A jeżeli komu chodzi o przykład: — 


sprawa powyższa — walka z Ch D. z 
wnioskiem © zawieszenie działania istas 
| wy o podwyżkach komorrego: 
Uczciwe — prawda? 


Wiad. Best. 
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Chaos w polityce przywozowej rządu 


Poseł Wiślickhi wyciąga na Światło dzienne pikantne szcześóliki 


Nasz warszawski korespondent (B) te- 
lefonuje 

Gospodarcze koła sejmu wyrażają dziś 
zadowolenie z odbytego wczoraj posiedze- 
nia komisji handlowo-przemysłowej, na 
którem doszło wreszcie do wyjaśnień ze 
strony p. ministra Klarnera w sprawie nie- 
słychanego chaocu w polityce reglamen- 
tacji i ograniczeń przywozu, na jaką zde- 
cydował się ostatnio rząd, 

Wyjaśnienią te, które początkowo u- 
czyniły pewne wrażenie — zbladły jednak 
w świetle druzgocącej krytyki posła Wiś- 
lickiego, kierownika centralnej organiza- 
cji kupiectwa, do enuncjacji którego przy- 
łączył się zresztą częściowo przewodni- 
czący komisji sejmowej i dyrektor „Le- 
wiatana', pos. Wierzbicki. 

Poseł Wiślicki uderzył przedewszyst- 
kiem na niesłychane pomieszanie kompe- 
tencji ministerstwa handlu i przemysłu i 
centralnej komisji przywozowej przy u- 
dzielaniu pozwoleń na wwóż. 

Początkowo nazywało się, iż tylko owa 
komisja centralna, ciało wyłonione z or- | 
ganizacji społecznych kupiectwa i prze- | 
mysłu, będzie władna udzielać pozwcleń | 
na wwóz, W praktyce jednakowoż okazu- 
je się zupełnie co innego: komisja urzędu- | 


Przeciwko pluralności nowej j 
organizacii wyhorczej 
wysfępuje pewien „odłam „Piasta“ 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Na krótko przed ferjami „Piast posta- 
wił wniosek o przeprowadzenie wyborów 
w śminach wiejskich na podstawie starej 
ordynacji wyborczej, motywując to tem, 
iż rady gminne urzędują już od 6-ciu lat 
i są przepracowane, 

W związku z tem, iż wniosek powyż- 
szy na jednem z najbliższych posiedzeń 
sejmu będzie rozpatrywany, korespondent 
masz zwrócił się do jednego z członków 
prezydium komisji administracyjnej sejmu 
z zapytaniem, czy postawienie tego wnio- 
sku przez „Piasta” oznacza rezygnację p. 
Witosa z nowej ustawy wyborczej, opar- 
tej na zasadach pluralności. Odpowiedź 
brzmiała: 

— W klubie „Piasta“ posłowie z okrę- 
gów wiejskich stanęli w ostrej opozycji do 
pos. Kiernika i Erdmana, którzy forsują 
nową ustawę pluralną, Posłowie włościa- 
nie w nowej tej ordynacji dopałrują się 
upadku swych wpływów. Oświadczyli oni 
kategorycznie, iż przeciwko prezydjum klu- 
bu „Piasta” wystąpiliby na forum sejmu 
przeciwko pluralności, 

Z tego też powodu pos. Kiernik i Erd- 
man sprawę odłożyli, co jednak nie ozna- 
cza, iż zrezygnowali oni z nowej ordynacji 
Sprawa ta nanowo ma wypłynąć, 


| 
GROŹNY KONKURENT DLA PSZENICY | 
EUROPEJSKIEJ. 


Rząd argentyński podał do wiadomości 
międzynar. instytutu rolniczego w Rzymie, 
że przeznacza na eksport 8 milionów 135 
tysięcy cetnarów pszenicy,  Wzmożenie 


eksportu argentyńskiej pszeni - "tóra do- 
tychczas jest jednym z najba- i konku- 
rencyjnych towarów na rynku ¿wiatowym, 


przy ogólnych urodzajach w krajach eks- 
portujących zboże, spowoduje prawdopo- 
dobnie pogorszenie konjunktury na świato- 
wym rynku zbożowym. Pojawienie się 
pszenicy argentyńskiej na tych rynkach, 
oraz w Europie, spodziewane jest dopiero 
w drugiej połowie listopada.  Liczyć się 
więc należy przed tym okresem ze wzmo- 
żoną ekspansją państw europejskich 
rynku zbożowym Europy. 


na | 

DALSZY SPADEK FRANKA FRANCU- 
SKIEGO | 
| 


Ministerstwo finansów Francji wydało 
komunikat, w którym wskazuje na to, że 
ostatnie giełdowe operacie w Paryżu í za- 
granicą, których skutkiem był spadek 
franka, mają charakter wyłącznie speku- 
latywny. Rząd wyjaśnia, iż uważając stabi- 
lizację franka za niezbedny warunek eko- 
nomicznego dobrobytu kraju, jest gotów w 
odpowiednim momencie energicznie inter- 
wenjować zapomocą funduszu obrotowego, 
powstałego z pożyczki Morgana w wyso- 
kości 100 miljnów dolarów, który to fun- 


dusz iest dotychczas nienaruszony. 


je sobie ,udziela pozwoleń nie wiele, gdyż 
idzie rządowi na rękę dobrze rozumiejąc 
potrzeby kraju, a tymczasem nawet ci 
kupcy, którzy otrzymują od niej odmowy 
— mają potem możliwość otrzymania po- 
zwolenia wprost z ministerstwal!! 

Dzieje się to w ten sposób, że ekspor- 
terzy zagraniczni, którzy chcą do Polski 
wwieźć towary, za pośrednictwem placó- 
wek zagranicznych, stale pozwolenia o- 
trzymują. Rzecz oczywista, że autorytet 
komisji przywozowej cierpi na tem, a spo- 
łeczeństwo stwarza sobie wrażenie jakiejś 
olbrzymiej panamy, która odbywa się cią- 
gle i zatrąca o najwyższych dygnitarzy mi- 
nisterstwa handlu i przemysłu, | 

Druga kwestja poruszona przez posła 
Wiślickiego, zakrawa już na skandal. Rząd | 
mianowicie wydał w dn. 17 lipca rozpo- | 
rządzenie, na zasadzie którego zamówie- 
nia do tej daty zagranicą uskutecznione 
można będzie po cłach ulgowych sprowa- 
dzić do Polski do dn. 12 października. | 
Termin ten minął kilka dni temu, a tym- | 
czasem okazuje się, że towary dalej są | 
sprowadzane! Po przeprowadzeniu ściślej- | 
szych badań przez czynniki poselskie o- | 
kazało się, że dzięki wpływom ambasad 
obcych i pewnych czynników „umiejących 


chodzić około rządu“ (17), jak się póseł 
Wiślicki wyraził dosłownie — termin ten 
przesunięto o dalszych dni sześćdziesiąt... 
Wytworzyła się więc skandaliczna sytu- 
acja, polegająca na tem, że ci kupcy, któ- 


rzy postępują legalnie — płacą cła wvż- 
sze, a „umiejący chodzić koło rządu i am- 
basad obcych" — płacą cła ulgowe... 


Pan poseł Wiślicki przytoczył jedno- 


„cześnie ciekawą ilustrację swego wyraże- 


nia o „chodzeniu około rządu”, Przedsta- 
wił mianowicie oryginalny rachunek wie- 
deńskiej fabryki kapeluszy „Habig” na do- 
starczone pewnej firmie warszawskiej ka- 
pelusze, Curiosum tego rachunku jest su- 
ma 2 franków szwajcarskich, doliczana do 
ceny każdego kapelusza z następującym 
dopiskiem: 

„2 ir, szw, musimy W, P. doliczyć z 
powodu olbrzymich kosztów i trudów, 
które związane są z otrzymaniem w War- 
szawie u władz polskich pczwolenia na 
wwóz (die kollossalen Spcsen bei der pol- 
nischen Behoerden in Warschau und viele 
Muche um eine Erlaubniss zu bekom- 


men...) 
Jak wygląda wobec takich zwrotów 
retorycznych opinja władz polskich — Ja- 


two sobie wyobrazić... 


Poseł Wiślicki badał również przyczy» 
nę nieumieszczenia w ostatniej itscie za- 
kazanych towarów bielizny luksusowej 
(trakowej). Okazało się, że pozycja ta nie 
została zamieszczona z powodu starań u- 
rzędników konsulatu, którzy są akcjona: 
rjuszami wiedeńskiej fabryki bielizny!!.. 
Dlatego więc wolno konfekcję wiedeńską 
WWOZAĆ.,. 

Szereg nadużyć popełniają również fir« 
my zagraniczne w ten sposob, że przesy- 
łają do firm warszawskich błankiety za- 
mówień antydatowane z prośbą o przyło= 
żenie na nich stempla firmowego (data jest 
z przed 17 lipca), aby jako na stare zamó- 
wienie — otrzymać prawo wwozu. 

W świetle tych rewelacji oficjality, wy* 
jaśniający komunikat ministerstwa  prze= 


| mysłu i handlu jest koniecznością, 


Podkreślić również należy siłowa nar 
czelnika wydziału w powyższem minister= 
stwie, który po posiedzeniu komisji 0e 
świadczył, iż obok celitralnej komisji musi 
pozwoleń na wwóz udzielać, gdyż zobo- 
wiązują go niektóre punkty traktatów han 
dłowych (np. punkt 7-my tajny traktatu 


| polsko-irancuskiego). 


Istnieje już 5 sprawców zamachu na Prezydenta 


Obrona i prokurator wskazują wciąż nowe nazwiska 


Wczorajszy dzień w procesie Steigera 


Na wstępie wczorajszej rozprawy prze 
ciw Steigerowi zabrał głos obrońca, dr. 
Landau, i powołując się na onegdajszy wy- 
padek aresztowania świadka, oświadczył, 
że wypadek ten może wywołać panikę 
wśród innych.świadków, gdyby nie zezna- 
wali zgodnie z zeznaniami, złożonemi w | 
śledztwie. Mówca apeluje imieniem obrony 
do przewodniczącego, aby uspokoił świad- 
ków. 

Przewodniczący stwierdza, że nie wie 
nic o tem, jakoby to zarządzenie mogło 
wywołać panikę, 
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Bohater procesu Steiger 
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Z kolei obrońca Landau w dłuższym 
wywodzie postawi! szereg wniosków, mię- 
dzy im. domagający się, aby z oddziału 
informacyjnego województwa zaciąśnięto 
informacji o ukraińskiej organizacji tero- | 
rystyczno-wojskowej, która dokonała za- | 
machu na marszałka Piłsudskiego oraz 
szeregu innych zamachów, Zdaje się, że 


koła te były również inicjatorami zamachu | 


na prezydenta Wojciechowskiego. W dal- 
szym ciągu obrońca żąda odczytania listu, 
pisanego przez tę organizację do prezy: 
denta sądu, Hawla, a następnie do metro 
polity Szentyckiego przed przybyciem pre- 
zydenta Wojciechowskiego do katedry św. 
Jana. Pozatem obrońca żąda zbadania spra- 
wy niejakiego Józefa Bandery, pochodzą- 
cego ze Stryja, który uciekł do Wiednia 
i oświadczył, że należał do sprawców za- 
machu na prezydenta. Wkońcu obrońca 
podkreśla, że w Bytomiu zjawił się przed 
niemiecką policją niejaki Teoti] Olszański 
i oświadczył, że należał do sprawców za- 
machu na prezydenta Rzeczypospolitej, 
przyczem prosił, ażeby mu ułatwić wyjazd 
do Berlina do kierownika biura propagan- 
dy antypolskiej, Nowaka. Konsulat nie- 
miecki w Bytomiu wydał mu pozwolenie 
na wyjazd. 

Prokurator zgadza się na zbadanie 
wszystkich tych okoliczności, oświadczając 
że fuż istnieje 5-ciu sprawców zamachu, 
Jednocześnie podaje do wiadomości obroń- 
cy, że niejaki Rosołowski, przechodząc gra- 
nicę polsko-sowiecką, oświadczył, iż jest 
sprawcą zamachu. 

Prokurator stawia wniosek, ażeby z za- 
iatwieniem tych wniosków obrony wstrzy- 
mać się aż do końca przesłuchania powo- 


o 


łanych do rozprawy świadków, wówczas 
trybunał nabierze przekonania, czy powo- 
łanie nowych świadków jest konieczne. 

Z kolei przystąpiono do przesłuchania 
świadków: Alojzego Ladsztetera, który 
nie był przesłuchiwany na poprzedniej roz- 
prawie przed sądem doraźnym, Zygmunta 
Ecksteina, kupca ze Lwowa, który obser- 
wował zajście z położonej na [-em piętrze 
kawiarni „De la Paix" oraz Lichtensteina, 
który również poprzednio nie był przestu- 
chiwany, świadek ten widział zajście z bal- 
konu swego mieszkania.. Świadkowie ci 
nie wnieśli nic decydującego w kierunku 
ustalenia winy oskarżonego. 

Przystąpiono do przesłuchiwania świad: 
ka Wojciecha Bila, posterunkoweśo policji 
państwowej, pełniącego w dniu krytycznym 
służbę na odcinku od rogu ulicy Legjonów 
do ul. Kopernika, Świadek ten zeznał, że 
zwróciło jego uwagę szczególne zachowa 
nie się stojącego za nim osobnika, ubrane» 
go w jasny płaszcz. Osobnik ten zdradzał 
niepokój i zdenerwowanie. Świadek roz- 
poznał podejrzanego osobnika zaraz po 
jego schwytaniu, Okazało się, że był nim 
Steiger, którego świadek dzisiaj również 
rozpoznaje na rozprawie. 

Dalszy ciąg przesłuchania Wojciecha 
Bila odłożono do poniedziałku. 


Wiedziano, czy nie wiedziano 


o poszlakach obciążających OQlszańskiego 


Nasz. koresp. warszawski telefonuje: 
Okazuje się, że koła żydowskie w Warszawie już od 8 mies 


sięcy wiedziały o poszlakach, 


W ministerstwie spraw wewnętrznych i 


obciążających Olszańskiego. 


sprawiedliwości 


odbyło się posiedzenie, na którem postanowiono przeszukać 
akta warszawskie, czy nie znajduje się w nich zawiadomienie 
w sprawie Olszańskiego, oraz zapytać Lwów, czy 0 tem był po» 
wiadomiony. Ze Lwowa nadeszła odpowiedź, że niema tam żad= 
nego zawiadomienia, aczkolwiek adwokat Landau twierdził na 
wczorajszej rozprawie, iż odnośny dokument znajduje się w 


aktach sprawy u prokuratora. 


„Familijne” kredyty p. Lindego 


Szwagier p. Lindego, 


Ze Sosnowca donoszą: Sąd okręgowy 
tutejszy ogłosił upadłość firmy „Polśląsk", | 
na czele której stał Rudolf Cywicki, przy- | 
czem sąd nakazał Cywickiego osadzić w | 
areszcie śledczym za długi, Należy stwier- 
dzić, że Ruaolf Cywicki od szeregu łat gra- | 
sował w Zasłębiu Dąbrowskiem i na Górn. | 


Śląsku i należał do największych aferzy- | 
stów. ~ 


Kredyty w P K.0. 


Ożeniony z bratanicą 8: Lindego, dy- 
rektora naczelnego P, K. O. Cywicki ko- 
rzystał w nieograniczony sposób z kredy- 
tów w P.K.O. i przy pomocy tych kredy- 
tów dokonał szeregu spekulacyjnych tran- 
zakcji, Sas 
Upadek jego i aresztowanie pociągają 
za sobą niewątpliwie wielkie straty w P. 


K, O.. skąd bezpośrednio ksedyty czerpał. 


aferzysta i bankrut, aresztowany--Czerpał on hojnie 


Dotąd niewiadomo ile tysięcy złotych lek- 
komyślnie skredytował w P. K. O. 
rekcja P.K,O, powinna ogłosić natychmiast 
swe straty z tego powodu. 

Jego wspólniczką na gruncie warszaw» 
skim była Chylarska, siostra jego żony, ró 
wnież Lindówna z domu. 

Cała sprawa wymaga bliższego wyjaś- 
nienia, 
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i BERLIN, 17 października. (PAT). „Vos- 
sische Zeitung“ podaje następujące szcze- 
góły zawartych w Locarno układów: 


UKŁADY ZACHODNIE, 


Francja, Anglja, Belgja, Włochy i Niem- 
cy obowiązują się nie przedsięwziąć żad- 
nych zmian granic przy użyciu siły. Woj- 
na zaczepna jest niedopuszczalna. Zaka- 
zane są również wszelkiego rodzaju inwa- 
zje i podobne akcje, przyczem prawo o0- 
chrony pozostaje nienaruszone, Zobowią- 
zanie to stoi pod gwarancją wszystkich 
mocarstw, Gwarancja ta funkcjonuje nie- 
tylko zbiorowo, lecz także indywidualnie, 
Do tych zbiorowych gwarancji przyłączają 
się sądy arbitrażowe, Postępowanie w 
nich stormułowane jest według wzoru 
traktatów arbitrażowych, zawieranych 
przez Niemcy. Wszystkie kontlikty praw- 
ne poddane będą do rozstrzygnięcia są- 
dów rozjemczych, wszystkie inne — komi- 
sji pojednawczej, Postępowanie pojednaw- 
cze może zakończyć się w lidze narodów, 
jako w najwyższej instancji. Także i po- 
stępowanie arbitrażowe objęte jest gwa- 
rancją wszystkich mocarstw. Na wypadek 
ataku oczywistego $warantów obowiązuje 
autonomja w postępowaniu stwierdzające- 
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Bilans obrad w Locarno 
Duch pokoju powiał nad Europą 


Minister Skrzyński jest zadowolony z wyników 


go oczywistość ataku, W tym wypadku 
pulizebna jest jednomyślna uchwała rady 
ligi narodów 


TRAKTATY WSCHODNIE, 

Traktaty wschodnie nie są wcale po- 
łączone z paktem zachodnim, Są one wy- 
łącznie traktatami arbitrażowemi, Nie po- 
twierdzają one wogóle jakichkolwiek gwa- 
rancji. Różnica między traktatami wscho- 
dnimi a paktem zachodnim tkwi w obszer- 
nym wstępie. Termin trwania jest ten sam, 
co i w pakcie zachodnim. Przewidzianą 
jest również możność wypowiedzenia 


ARTYKUŁ 16. 

Protokuł końcowy, dołączony do pak- 
tu, dotyczący art, 16 statutu ligi narodów. 

Mocarstwa, reprezentowane na konie- 
rencji, nie mogły zapewnić Niemcom sta- 
nowiska wyjątkowego, albowiem pod tym 
względem jest jedynie kompetentną liga 
narodów. Obiecano Niemcom, że będą 
chronione przed niebezpieczeństwem mo- 
ralnego odosobnienia, gdyby się wyłączy 
ły od egzekutywy ligi narodów, Uwzględ- 
nione przytem będzie położenie geogra- 
ficzne, wojskowe i gospodarcze Niemiec. 
Wobec tego, że zastosowanie zarządzeń 
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ligi narodów musi być uchwalone je_0- 
myślnie — Niemcy, o ile wejdą do ligi, bę- 
dą mogły uchylić się od wykonania tych 
zarządzeń, $ 

Niemcy uzyskały zatem na konferencji 
w Locarno, co następuje: nn 

Przeforsowały usunięcie jednostronnej 
gwarancji oraz wyłączenie Francji ze 
wschodnich traktatów arbitrażowych i za- 
bezpieczyły sobie pewne wyjątkowe sta- 
nowisko w odniesieniu do art, 16 statutu 
lig! narodów. 


Minister Skrzyński zadowo- 


lony 

PARYŻ, 17 października. (PAT) W 
wywiadzie z przedstawicielem „Petit Pari- 
sien* minister Skrzyński oświadczył, iż 
opuszcza Locarno świadomy dokonanej 
pracy oraz jej doniosłości dla przyszłości 
politycznej Europy, Doniosłym jest nietyl- 
ko szereg układów i konwencji, mogących 
przyczynić się do konsolidacji pokoju i za- 
pewnienia bezpieczeństwa, mówił mini- 
ster, lecz niemniej ważnem jest wprowa- 
dzenie nowego ducha solidarnego i poko- 
jcwego współdziałania, którego to ducha 


Tajemniczy dyktator Persji 


Ze skromnego oficera do władzy dyktatorskiej -- Bojowiec 
republiki zmienia front -- Arena i Kulisy 


(Korespondencja własna „,Głosu Polskiego'* 


: Teheran, we wrześniu 1925 r, 

Jest bardzo wysokiego wzrostu, chodzi 
w skromnym mundurze wojskowym, przy 
boku krzywa szabla, Można się z nim zet- 
knąć raz i dziesiąty, możną z nim rozma- 
wiać — za pośrednictwem tłomacza, gdyż 
włada jedynie perskim językiem, można 
zapytywać bliskich mu o jego charakter i 
obyczaje, a jednak mimo to wszystko trud- 
no wydać pewny sąd o tym dziwnym czło- 
wieku, 

Sardar Seper, dzisiejszy dyktator Per- 
sji, lat temu pięć był nieznanym, skrom- 
nym oficerem żandarmerji, bez specjalnego 
wykształcenia, bez wpływów, bez protex- 
cji. Rewolucja lutowa roku 1921 wynosi go 
na stanowisko generała; trzy miesiące pó- 
źniej sam siebie wynosi na stanowisko dyk- 
tatora — i wypadki w Persji poczynają 
biegnąć innym torem, 

stały powstamia szczepów krwawo 
poskromione; drogi naprawione, strzeżo- 
ne przez czujną policję, dają podróżnym i 
karawanom pełne bezpieczeństwo; guber- 
natorzy prowincji — rzecz dziwna — ad- 
ministrują, a nie łupią poddanych; powsta- 
ła armja narodowa, zorganizowana i zao- 
pairon w sposób zupełnie nowoczesny, 
ersowie nie wierzą wlasnym oczom; cu- 
dzoziemcy przypatrują się niespodziewane- 
mu rozwojowi wypadków z uczuciami, za- 
leżnemi od nastrojów, a przedewszystkiem 
— interesów. 

Sardar robi w Persji co chce: Lecz do 
c7>$o zmierza ? Przypuszczano zrazu, że 
chce obalić dynastję i zaprowadzić repu- 
blikę, Popychało go w tym kierunku jedno 
z wielkich stronnictw, zachęcały rady za- 
granicy. Ruch republikański bliski jest 
zwycięstwa, — on go powstrzymuje, Zgro- 
madzeniu narodowemu każe wybrać mię- 
dzy sząchem a sobą. Zgromadzenie o- 
świadcza się za nim, Mógłby zdełtronizo- 
wać szacha, a tymczasem zbliża się do ro- 
dziny władcy, przyjmuje następcę tronu 
uroczystym bankietem. 

Z początkiem tego roku Sardar, poskro- 
miwszy plemiona południowe, wjeżdża ja- 
ko tryumfator do Teheranu. Ministrowie i 
posłowie wychodzą na jego spotkanie; an- 
glicy, rosjanie i niemcy starają się o jego 
względy; w stolicy iluminacja. Wszyscy są 
pewni, że nastąpi zamach ntanu, Lecz Sar- 
der wymyka się, udaje się do świątyni, mo- 
dli się, a później zamyka się w domu. 

Lecz już 13 lutego każe parlamentowi 
uchwalić następującą uchwałę: „Artykuł 
jedyny. Parlament mianuje Rezę Chana, 
Sardar Sepera głównym administratorem 
sił zbrojnych państwa i daje mu w ramach 
praw pełnomocnictwa potrzebne do wy- 
pełnienia tej misji. Nominacja ta może być 
urieważniona jedynie na drodze uchwaly 
parlamentu". 

Postawienie sprawy jest bardzo zręcz- 


„me, Według konstytucji perskiej naczel- 


nym wodzem armji jest szach; nowo t- 
chwalona ustawa nie odbiera mu tej atry- 
bucji. Stanowisko Sardara umotnione i u- 
znane zostaje ustawą, a równocześnie par- 
lament rozszerza swoje uprawnienia, 
wkracza w dziedziny, o których decydował 
dotąd szach i rząd. Sardar j.st samowład- 
cą, który liczy się z formami. Niewygodne- 
go ministra wtrąca do więzienia, lecz na- 
stępcę jego mianuje w porozumieniu z 
parlamentem, Nie pozwala się zdradzać, 
lecz pozwala atakować swoje rządy: Broni 
się raczej podstępem, wybiegiem, niż siłą. 

Sardar wie dobrze, że Persja jest przed- 
miotem stałej, zaciekłej, międzynarodowej 
walki i że zapaśnicy są uparci i nieublaga- 
ni. Anglicy i rosjanie, bawiący w Tehera- 
nie, podziwiają, jak szybko Sardar zrozu- 
miał grę i jak zręcznym stał się w niej par- 
tnerem, Z jednej strony uzbraja Persję, by 
mogła oprzeć się zamachom i zakusom są- 
siadów, z drugiej używa wszystkich środ- 
ków wschodniej dyplomacji: gry na zwło- 


kę, podstępu, lawirowania między zwal- 
czającemi się dążnościami i interesami. 
Człowiek mocny, który umie posługiwać 
się bronią słabych. 


Ten kontrast pozorny przebija się i w 
jego postaci. Wzrok manzycielski, głos ła- 
godny — i potężny wzrost, czoło i usta, 
świadczące o nieubłaganej sile woli. Nie- 
dawno jednym władczym gestem uciął dy- 
skusję w parlamencie, która byla mu nie 
na rękę. 

Jedni mówią; „Sardar jest śorącym pa- 
trjotą, który wszystko co czyni, robi dla 
Persji". Drudzy twierdzą: „Jest człowie- 
kiem o ambicji hez granic, bez skrupułów 
i bez przekonań i swoje dobro tylko ma na 
oku”, Wybitni ludzie często bywają przed. 
miotami sprzecznych sądów. Lecz czyż nie 
można przypuścić, że Sardar jest patrjotą 
swego kraju tak, że patrjotyzm i milość 
własna zlały się w jedne wielkie, ożywiają- 
ce go uczucie? 


P, A. 


Jest to temat bardzo chętnie poruszany 
przez ludzi z różnych obozów. Pożytecz- 
nem więc będzie poznać istotne cyfry płac 
u nas i w świecie. Bierzemy stawiki płac z 
grudnia roku 1924-go. 


Nie były one u nas jednakowe. Górnik 
fachowy zarabiał na Śląsku 6,52 zt. dzien- 
nie, do czego należy doliczyć dodatki pła- 
come przez przedsiębiorcę z tytułu ubez- 
pieczeń socjalnych, wynoszące 36 gr. na 
śłowę, Czyni to razem 6,88 zł. 


Niższych grup fachowcy pobierali od 
3,20 do 5.04 łącznie z dodatkami, wymie- 
nionymi 3,56 — 5,40. 

Pomoc opłacano niżej — 1,70 — 4,06 (z 
dodatkami 2,06 — 4,42). W Zagłębiu były 
niższe maxima dla fachowców (4.00), ale 
nieco wyższe minima dla nie fachowców 
(2,20 — 3,20). 


W przemyśle metalowym najlepiej pła- 
como na prowincji w Lublinie, Rzemieślnik 
pobierał tu 5,52, w Poznaniu 5,20, w Łodzi 
5,12, w Warszawie wreszcie 4,96 — 7,10. 
Pomoc brała na prowincji 3,76. w Warsza- 
wie zaś 3,20 — 4,38, 

Jak płacono zagranicą? 

Otóż niżej od naszej stawki prowincjo- 
nalnej nie płacono nigdzie. Niżej od naszej 
stawki stołecznej (maksimalnej) jedynie we 

, Włoszech (w Medjolanie i w Rzymie). Po 
za tem robc!z k [achowy w przemyśle me- 


talurgicznym zarabiał w Pradze 6 do 8,10, 


Robotnik polski nie jest drogi 
Tańszy jest jedynie robotnik włoski. 

| 
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w Sztokholmie ponad 9, w Paryżu wyżej 
11, w Londynie powyżej 13, a w Kopenha- 
dze ponad 15 zł, Odpowiednio wyższe bv- 
ły zarobki pomocy. 


W przemyśle budowlanym zarobki u 
nas kalkulowały się nieco wyżej. W War- 
sz' wie rzemieślnik brał 8,64, pomoc 5,28 
w Łodzi 8 i 4 zł, 


Jeżeli teraz weźmiemy porównawczo 
skalę zarobków tygodniowych u nas i za- 
granicą, to przekonamy się, że niżej na- 
szych stawek prowincjonalnych (48 zł.) 
płacono w Pradze 35, Medjolanie 36, Rzy- 
mie 37, Brukseli, Madrycie (46) i Wiedniu. 
W Warszawie płaca wynosiła 51 zł, w 
Amsterdamie 80,91, w Kopenhadze 103, w 
Londynie 104, a w Sztokholmie 107. 

Ale już zupełnie co innego znajdujemy 
w przemyśle graficznym. Już stawka płacy 
zecera ręcznego na prowincji naszej wy- 
nosi 53 zł. tygodniowo, Drożej biorą oni je- 
dynie w Amsterdamie, Kopenhadze, Sztok- 
holmie 75 — 89. Płaca warszawska 96,40 
ustępuje tylko londyńskiej (109,59). Zecer 
maszynkowy u nas osiągnął najwyższe za- 
robki z całej Europy. Na prowincji już po- 
biera on płace wyższe: niż w większości 
stolic europejskich—w Warszawie zaś po- 
biera 134,96, kiedy w Londynie tylka 
118,20, w Paryżu 80,22 (mniej niż w Łodzh, 
w Kopenhadze 89, w Wiedniu 46, w Pra- 
dze 44, a w Rzymie 41 

Cyfry te same mówią za siebie, 
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nazwałbym chętnie „duchem z Locar- 
no”, Oby ten duch panował odtąd przy 
wszystkich przyszłych rokowaniach w na- 
szej starej, dotkniętej tyloma nieszczęścia. 
mi Europie, 


Relacia min. Skrzyńskiego 
przed sejmem 


Nasz warszawski korespondent telefo. 
nuje: 

Na 21 b, m, na godzinę 11 zrana zwo 
łano posiedzenie komisji do spraw zagra- 
nicznych sejmu, Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa minister Skrzyński po- 
iniormuje członków komisji o wyniku na- 
rad w Locarno, Nie jest wykluczone, że 
minister Skrzyński zabierze głos i na ple- 
num sejmu, prawdopodobnie jednak do- 


piero we środe, 


Przystąpienie Niemiec do ligi 


PARYŻ, 17 października, (PAT). W dn. 
15 grudnia zwołane zostanie nadzwyczaj- 
ne zśromadzenie ligi narodów celem za- 
łatwienia sprawy przystąpienia Niemiec 
do ligi, 


Przywrócenie mononolu 
wódczanego w Rosji 


Urzędowa agencja sowiecka „Tass” po. 
daje ciekawe szczegóły © przywróconym 
w sowieckiej Rosji monopolu wódczanym, 
i prawie picia wódki, czego—jak wiadomo 
rząd sowiecki dotychczas surowo zakazy- 
wał. Zwyciężyła jednak „samogonka”, po- 
ciąg do wódki w masach ludowych okazał 
się silniejszy od zakazów. 

Przywrócenie monopolu — wódczane: 
go podyktowane zostało między innemi--: 
jak oświadcza powyższa agencja — dąże- 
niem do zaoszczędzenia zapasów zboża, 
zużywanych na produkcję „samogonki”, co 
wymowmie świadczy, jak dalece bezsilne , 
mi były dotychczasowe zakazy przeciw 
piciu i pędzeniu wódki, 

W kampanji 1924—1925 monopol wód. 
czany wyprodukował 4 miljony 600 tysięcy 
wiader wódki o mocy 30 stopni, sprzeda- 
wanej detalicznie po 1 rb. 70 kop. za bu- 
telkę, Cała ta ilość „znalazła zbyt — jak 
głosi komunikat — na rynku wewnętrz- 
nym". W następnej kampanji produkcja 
wódki mą być zwiększona przeszło cztero- 
krotnie, do 21 miljn. wiader przyczem cena 
detal, zniżona do 1 rubla za butelkę, w 
celu skuteczniejszego zwalczania „samo+ 
gonki', której „producenci', bogaci chło 
pi, dawali swoim „klijentom“ kredyt i 
przyjmowali zapłatę w naturze, pobiera- 
jąc przy tem za butelkę od 50 kop. do ru- 
bla. Z tych samych względów podwyższo- 
no moc wódki, do 40 stopni. 

Pomimo tak znacznej zniżki ceny —- 
skarb sowiecki spodziewa się osiągnąć z be- 
go źródła 300 miljonów rubli, z samej ak» 
cyzy. Budżet sowiecki w poważnym stop 
niu zbliża się do „pijanego budżetu“ car- 
skiej Rosji, która produkowała 94 miljony 
wiader rocznie. s 


porpre =~ 


100%. 


MATEK, 
COREK, 


które skrzywdziły swe 
córki, 

zaniedbanych przez 
matki, 

którzy nie wiedzą, jaki 
żywot prowadzą ich córki 
którzy milczą na hańbę 


0JCOW, 
BR A CI, swych sióstr, zaleje się 
łzami bólu — 


zapała szkarłatem wstydu nad filmem 


=== Kobieta EEEE 


o Nieczystem Sumieniu" 


który ukaże się wkrótce w kinie „LUNA“ 


|. mieniu cara! 
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Zdarzenia, ludzie i książki 


Wśród krytyków literackich į uczonych estetów 
niepoślednie miejsce załmuje prof. Juljusz Kłeiner. 

Znakomity  erudyta olbrzymią imponującą 
wprost wiedzę łączy z niezwykłą jasnością, świet- 
nym, pięknym stylem, którego niejeden pisarz-no- 
welista by mu pozazdrości. 

Pisane z subtelną wnikliwością, stylem poto- 
czystym dzieło o Juljuszu Słowackim, w którem 
nagromadził prot. Kleiner olbrzymią ilość niezna- 
nych szczęgólów o twórczości poety i dał dosko' 
nałą syutezę tej twórczości — było swego rodzaju 
rewelacją. 

Obecnie wydała „Bibljoteka Polska" bardzo 
starannie kilka studjów z zakresu literatury i tilo- 
zoil. ? 

O złośliwym biskupie warmińskim, bajkopisie 
słynnym Ignacym Krasickim o „Malwinie'* senty- 
mentalne] powieś Marji z Czartoryskich ks. Wir- 
temberskiej, o romantyzmie polskim, o badaniach 
i analizie literackiej, a mesjaniźmie narodowym 
Krasińskiego, 4 wreszcie o romantycznej koncep- 
cji słynnego filozofa | uczonego Bergsona — 0 
wszystkiem pisze prof. Kleiner z niezwykłym u 
„zasuszonych* uczonych pietyzmem, imponując 
niezwykle głębokiem I sumiennem opatowaniem 
materjału taktycznego. 

„Les nouvelles litterałres" zapowiadają w naj- 
bliższych numerach druk obszernego artykułu płó= 
ra Benjamina Cremiettx: literatura 1 judaizm. 


W tym samym numerze znajdujemy ciekawy 
wywiad naczelnego redaktora Fryderyka Lelevre 
„Une heure avec Ernest Perochon*, w którym do- 
skonale uchwycona została sylwetka znakomitego 
pisarza. 

D . . 

W najbliższym czasłe zacznie wychodzić w Pa- 
ryżu mlesjęcznik p, t. „Nowy Algier". Pismo to je- 
dnoczyć będzie wysiłki Hterackie pisarzy po obu 
brzegach morza Śródziemnego, miłośników litera- 
teratury algierskiej, 


Jedno z czasopism francuskich wydaje wkrótce 
oryginalny numer poświęcony... pszczołom, 

Artykuły swe nadesłali najwybitniejsi pisarze 
irancuscy, ba, członkowie akademji: Louis Ber- 
trand, Henri Bordeaux, Paweł Bourget, Paweł 
Claudel, M. Donnay, Henri Duvernois, ks. de Noail- 
les, Raymond Poincare. nhe 

Działałności ligi narodów w roku 1925 poświę- 
cony jest całkowicie ostatni kiłkudziesięcio-stroni- 
cowy zeszyt „L'Europe Nouvelle". 


W ostatnim numerze „Śwłata” Wacław Gru- 
biński porusza paradoksalny temat: literatura tran. 
cuska 1 podatki. Chodzi tu o projekt ministra finan- | 
sów Caiłlaux, który zaproponował podwyższenie 
podatków od zarobków Bterackich. 


Niezwykle cięte i obdarzone niepospołitym dow- 
chem  Marja-Jehanne Walewska zamieszcza 
świetny, ciekawy artykuł „W skubertyzowanej Eu- 
ropie”, jako odpowiedź na artykuł Karola Huberta 
Rostworowskiezo w „Głosie Narodu". 

Shubertyzowana Europa, to ta Polska, która nie 
uznaje kulturalne) wspófpracy, która rzuca jad za- 
truty na swych partyjnych przeciwników, którą. 
nienawiść oślepia. Niema ukochamia haseł wła- 
snych, jest tylko u nas nienawiść haseł cudzych! 


Nakładem Diskuren-Verlaz ukazała się dosko- 
nale opracowana historia literatury francuskiej od 
roku 1870—1924. 

Książka ta napisana jest w sposób bardzo ob- 
jektywny, wolna od nalotu szowinizmu. 


Kompletne wydanie dzieł pisarzy rosyjskich: 


Czechowa, Dostojewskiego, Tołstoja podcimuje 
szereg paric_-th firm wydawniczych. M. K. 
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pięknych pań _ 


Rrynolina znów wchodzi w modę 


| Suknie stylowe powinny nosić tylKo szczupłe panie- - Sym- 


fonja czarno-biała -- Ubrania sportowe =- Pullover dla pań 
i panów -- Kostium sportowy męski 


gich kilku sezonach mody prostej, nie- 
skomplikowanej, nieledwie męskiej, znów 
dla kontrastu wzorują się na ozdobnym, 
barokowym niemal stylu naszych praba- 
bek, Zresztą można było przewidzieć, że 
z nawrotem sukien szerokich, powróci pod 
jakąś postacią i krynolina, Toteż istotnie 
dzisiejsze sukienki stytowe, krótkie, mar- 
szczone, spadające w obfitych fałdach — 
niby krynoliną obejmują i wąskie bioder- 
ka. Koniecznie szczupłe — inaczej bowiem 
wygląda to fatalnie! 


Oba nasze modele dzisiejsze, to sukien. 
W styłowe, wedle ostatnich wymogów t. 
zw. wielkiej mody. Jedna z nich z czarnej 


i białej tafty, odznacza się niesłychanie 


bogatym i oryginalnym haftem z perełek, 
który pokrywa cały dół sukni, zaś w fai- 
dach górnych kończy się motywem w 
gwiazdy. Również i na staniku widzimy 
ten sam motyw z perełek czarno-białych, 


Dzisiejsze suknie wieczorowe, po dłu- 


| 


a duży wachlarz z czarno-białych piór 
strusich stanowi nader harmonijne uzupeł- 
nienie tej stikienki, bardzo dekoratywnej, 
lecz zarazem lekkiej i powiewnej. Tak- 
samo i pantołelki z brokatu czarno-bia- 
łego, a całość jest jedną z najpiękniejszych 
symfionji barw czarnej z białą, jaką stwo- 
rzyła moda tegoroczna, 


Drugi model, również w rodzaju sukien 
stylowych, jest nieco skromniejszy i prze- 
zhaczony raczej dla panienek i osóbek 
młodszych. Sukienka ta z lila krepdeszy- 
ny, posiada nadto narzutę koronkową od 
talji aż do dołu spódniczki, haftowanej w 
większe bukieciki kwiatów z pereł lila, 
czarnych i białych. Takież bukieciki, lecz 
mniejsze, widzimy i na staniku. 

Nie każda kobieta jest dość stylowa, 
by mogła sobie pozwolić na noszenie sty- 
lowej sukni, Jeżeli jednak umie się w niej 
poruszać z wdziękiem i gracją, stanowi 
zjawisko bardzo piękne i estetyczne tak, 


iż z pewnością nie prędko zatęsknimy do 
zeszłorocznych sukien —- woreczków. 

Drugim, aktualnym obecnie problemem, 
prócz toalet wieczorowych i popołudnio= 
wych, jest ubranie sportowe, Zima za pas 
sem, a o ile nawet, ze względu na 500-zło« 
tewe paszporty, niewiele'chyba łodzianek 
ujrzy śnieżne szczyty Montblancu w Cha 
monix, lub lśniące tafle ślizgawek w Da. 
vos czy St, Moritz — to jednak, mimo sta» 
śnacji i kiepskich czasów, niejedna z na- 
szych pań, zamiast korsa na Piotrkowskiej, 
będzie wolała odbyć spacer na Krupów» 
kach, lub na bobie zjeżdżać torem kuźnie» 
kim, 

Ale i te z naszych pań, które nie zaje 
mują się aktywnie sportem, chętnie ubie« 
rają się sportowo, zwłaszcza na przedpo» 

1 łudniowy spacer lub zakupy. Do najpopu- 
larniejszych tego rodzaju kostjamów nale- 
ży t. zw. pullover, którą widzimy na jednej 
z naszych ilustracji dzisiejszych, Jest to 
długi jumper, ubierany przez głowę, cie» 
pły i wygodny. Model ten zrobiony jest z 

| trykotu w kratki czarno-czerwone, kołė 
nierz, rękawki i pasek zakończone czer« 
| wonem. Do tego odpowiednia czapeczka 
włóczkowa. | 


Drugi z naszych modeli sportowych 
jest bardziej strojny i elegancki, Jest to 
białe palto włóczkowe, przyozdobione bor 
diurą biało-zieloną. Aż do talji palto nie 
ma zapięcia na zewnątrz, dół zaś ząpina 
się na cztery duże guziki, - Głębokie kie 
szenie w pasie i kieszonka na chusteczkę, 
Całość uzupełnia biały szal o szlaku zie» 
lonym, oraz czapka włóczkowa w odpow 
wiednich kolorach, 

Oczywiście do kostjumów sportowych 
nie nosi się pończoch jedwabnych, a grube 
sze, wełniane, w kolorze stosowne do ças 
łości 


O ile idzie o kostjumy sportowe męskie 
to cechą ich charakterystyczną jest prze. 
dewszystkiem wielobarwność, oczywiście 
odpowiednio dobraną. I tak pullover i 
pończochy muszą harmonizować ze sobą, 
taksamo paski koszuli nie powinny się 
kłócić z deseniem krawatu. Spodnie sze: 
rokie w stylu knickerbockers, w jednym 
kolorze, do tego bronzowe półtrzewiki ze 
skóry boksowej z grubą podeszwą gumos 
wą. 

—t= 


Pogrzeb „Nieznanego Żol- 
marza polskiego 
Uroczystości w bodzi 

Dnia 2 listopada r. b. odbędzie się uro- 
czysty pogrzeb zwłok „Nieznanego Żołnie- 
tza Polskiego", poległego w walce za wol- 
ność ojczyzny w latach 1918—1920, 

W uroczystości tej weźmie udział cały 
naród, przekazując sile zbrojnej dopełnie- 
nie aktu przeniesienia zwłok bohatera i zło- 
żenia ich do śrobu w stolicy, 

Gdy przedstawiciele całego narodu bę- 
da w Warszawie dokonywali uroczystego. 
aktu, wszyscy, którzy nie mogą być tam 
obecni, zbiorą się, aby przeżyć tę wielką 
chwilę i z oddali wyrazić swój hołd, 

W tym celu zawiązał się w Łodzi ko- 
mitet obywatelski, który zajmie się przy- 
gotowaniem tej uroczystości. W skład ko- 
mitetu wchodzą przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych, komunalnych, 
municypalnych, instytucji i stowarzyszeń 
społecznych oraz przedstawiciele miejsco- 
wego społeczeństwa. 

Pierwsze organizacyjne posiedzenie ko- 
mitetu odbędzie się w dniu 20 październi- 
ka r. b. o godz, 6-ej wieczorem w sali ka- 
syna garnizonowego (Al, Kościuszki 4), 
na które d-ca okr. korp. Nr. IV gen. dyw. 
Jung zaprasza przedstawicieli władz oraz 
spoleczeństwa. 


Fodalek od hilefów kinema- 
fnaraiigznych 
hędzię znacznie obniżony 


W związku z memorjałem syndykatu 
przemysłu filmowego (komitet łódzki) i 
opracowanym przez wydział podatkowy 
wnioskiem, magistrat na posiedzeniu w 
dniu 16 b, m. postanowił wystąpić do ra- 
dy miejskiej o wprowadzenie odpowiednich 
zmian do paragrafu statutu o podatku wi- 
dowiskowym, Mianowicie, według wniosku 
magistratu — podatek widowiskowy od 
filmów zagranicznych o wysokiej wartości 
artystycznej obniżony ma być z 75 na 60 
prócent opłaty wejściowej, zaś od filmów 
produkcji krajowej — z 40 proc. na 25 pr. 


Uea Lokaforska 


hędzie fam, ndzie tnw. „Lokator“ 
huduig 108 domów 


Zarząd tow. „Lokator'* zwrócił się do 
magistratu z prośbą o wystąpienie do ra- 
dy miejskiej z wnioskiem zmiany nazwy 
ulicy Keniga na ulicę Lokatorską. Prośbę 
swą tow, „Lokator“ motywuje tem, że na 
ulicy Keniga towarzystwo to buduje sześć 
domów mieszkalnych (ogółem 108 miesz- 
kań dla klasy pracującej). 

Magistrat na posiedzeniu w dn, 16 b. m. 
postanowit uwzględnić prośbę tow. „Lo- 
kator" i złożyć radzie miejskiej do uchwa- 
lenia odpowiedni wniosek. 


Wziiosla praca „Kropii mleka’ 
stafystyka półroczna 


Przyjęto w ambulatorjum dzieci 3264, 
Przyrost wagi stwerdzono u dzieci 2927. 

Według wyznań: dzieci chrześcian 2544. 
Łydów 720. r 

Wedlug zajęć rodziców: dzieci robotni- 
ków 2012, rzemieślników 506, drobnych 
handi. 332, z innych sfer 414. 

Czy dane te nie są wystarczające dla 
wykazania ludności miasta jaką pożytecz- 
ną instytucją jest „Kropla Mleka". 


Pokaz urządzeń miejskich 

Od dnia 25 października r. b., w cią- 
gu dni 15-tu, urządzony będzie w pawilonie 
parku im, Sienkiewicza pokaz urządzeń 
miejskich, Wystawione będą w pierwszym 
rzędzie eksponaty z Targów Poznańskich 
i Lwowskich oraz inne, według uznania 
kierownictwa poszczególnych wydziałów 
magistratu. Odpowiednich wyjaśnień i in- 
łormacji udzielać będą pracownicy miei- 
scy, Pozatem każdy wydział wydeleśuje 
prelegentów, którzy będą wygłaszać pre 
lekcje o działalności poszczególnych wv- 
działów gospodarki miejskiej. Weiście na 
pokaz będzie bezpłatne. 


Magistrat nie ma pieniędzy 


na wynłafę robofnikom kanalizacyj 
nym 

Roboty ma wszystkich odcinkach kana- 
fizacyjnych odbywają się normalnie. Je- 
dynie w piątek, na jednym z odcinków. 
zawiesiła czasowo pracę część robotni- 
ków, w związku z pewną zwłoką w wy- 
płacie zarobków, Trudności te zostały już 
jednak usunięte. 
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Dzisiaj i jutro teatru łódzkiego 


i Poprawna publiczność łódzka--„Run* na premiery i snobizm teatremanów=-Cenv 


niskie, niższe, najniższe -- Budowa gmachu sprawą nieaktualną -- owonienie 
alitorów wystawione na szwank 
Wywiad specjalny „Głosu Polskiego" z dyr.- Bolesławem Gorczyńiskim 


Łódź ma nareszcie dobry teatr! Przy- 
znać to musi każdy, kto widział „Sen nocy 
letniej" w inscenizacji Frycza, „Przepió- 
reczkę' ze świetnym Woskowskim w roli 
Smnugonia, przyzna to ten, kto w ogólnych 
nawet zarysach miał możność zapoznać się 
z imponującymi swym rozmachem i pomy- 
słowością planami dyr. Szyfmana i Bole- 
sława Gorczyńskiego. 

Łódź zresztą na taki teatr sobie zasłu- 
żyła; okresem „lat chudych", które nastą- 
piły po opuszczeniu teatru przez Zelwero- 
wicza, twardą pracą, niewdzięczną „cha- 
rówką” dyr. Kaziemierza Wroczyńskiego, 
przygotowano grunt,  wyżłobiono drogę 
pionierom kultury teatralnej w Łodzi. 

Jednym z poważnych czynników, któ- 
ry rozmach i przedsiębiorczość d-ra Szyi- 
mana może osłabić — jest niewątpliwie 
kryzys gospodarczy. 

Jednak z hwilą, gdy zostanie on opa- 
nowany — może jeszcze nie dziś, niestety, 
ani jutro — wysunie się konieczność rady- 
kalneśo rozwiązania sprawy, Ściśle złączo= 
nej z kwestją rozwoju i rozkwitu teatru w 
Łodzi — sprawy budowy gmachu teatral- 
nego. 

Przemilczana dotąd i zbywana półsłów- 
kami kwestja działalności dotychczasowej 
komitetu budowy — będzie musiała się 
znaleźć przed forum opinii publicznej, 

Dziś jeden tylko poważny zarzut posta- 
wić można komitetowi, ten tylko, iż powo- 
łany uchwałą rady miejskiej do pracy, 
wówczas, gdy szeroko zakreślona akcja 
miała szanse powodzenia — nie uczynił 
nic albo prawie nic, aby akc'ę tę zapocząt- 
kować i w szybkiem tempie na realne 
pcbnać tory. 

W przewidywaniu możliwości poprawy 
sytuacji gospodarczej, należałoby jednak 
zastanowić się dzisiaj poważnie nad sno- 
sobami zrealizowania te» projektu, ob- 
myśleć szczegółowy plan działania, tak, a- 
by odpowiedni moment móc jaknajlepiej 
wykorzystać. 

Uważaliśmy więc za wskazame uzyskać 
opinję dyr. Bolesława Gorczyńskiego w tej 
sprawie. 

Dyr. Gorczyński przyjął nas z zwykłą 
sobie uprzejmością i pomimo nawału prac, 
związanych ze zbliżającą się premjerą 
„Nieboskiej komedji” — w dłuższym wy- 
wiadzie scharakteryzował szereg zagad- 
nień teatralnych, 

— Łódź w sposób nieco dziwny reagu- 
je na to, co powszechnie zwać zwykliśmy 


| teatrem. Mówiono nam, że wielki zapał 


| łodzian szybko może ostyśnąć: skoro tyl- | 


| ko ludzie oswoją się, przyzwyczają się do 
teatru — natychmiast odzwyczają się od 
| chodzenia doń, Łódź lubi wielkie święta 
| teatralne, Nie zawsze jednak żyć można 
| świętami: Ostatnio skonstatowaliśmy 
| spadek frekwencji na przedstawieniach 
wśród tygodnia, Są to objawy przykre, po- 
nieważ teatr, jak to słusznie powiedział 
| Boy, nie jest dla publiczności premierowej, 
| a raczej jest dla publiczności nie-premjero- 
| wej. 
— Konstatuję tu drugi fakt niepocie- 
szający, iż wśród publiczności łódzkiej jest 
sporo snobów. Dlatego może często zajęte 
są pierwsze rzędy, a świecą pustką — 0- 
statnie, 
Dłateśo może obsadzone są premiery, 
a niema wcale zaabonowanych miejsc na 
następne przedstawienia, 
Pozatem jednak publiczność łódzka 
| jest poprawna, może... nieco za poprawna: 
| nie zdobywa się na odruch entuzjazmu. 
Aktorzy traktują to jako swego rodzaju 
oziębłość — należy jednak wyrazić nadzie- 
ję, że z czasem nastąpi tu zmiana na lep- 
sze, 

Dziwnem też wydać się może. że pod 
wzślędem kasowym dobrze przedstawiają 
się sztuki nie najlepsze, ale spektakle, da- 
wane po niskich cenach. 

A przecież ceny zniżone są i mogą być 
tylko wyjątkiem, a nie regułą. Przy cenach 
„najniższych“ (od 40 groszy) nawet pełny 
przez trzydzieści wieczorów teatr nie po- 
krył kosztów przedsiębiorstwa. A jeszcze 
pytanie, czy publiczność, przyzwyczaiwszy 
się szybko do cen niskich, nie czekałaby 
znów na dni specjalne o cenach... jeszcze 
niższych! 

Circulus vitiosus.. Należałoby wtedy 
| repęchiar, koszty eksploatacji, obniżyć 


repertuar; ależ ja ani przez chwilę nie po- 
zwolę sobie pomyśleć, aby mprbliczność 
łódzka pragneła tylko „taniego“ towaru, a 
nie dobrego! Publiczność łódzka jest na to 
zbyt wymagająca.. Jakoś to się musi uto- 
żyć i poprawić. 
A zresztą nie jest wcale tak źle, jak 
na te czasy... 
— Czego, zdaniem pańskiem, kwestja 
budowy gmachu teatralnego wymagać bę- 
| dzie? 
— Jest to sprawa w obecnym momen- 
| cie nieco kłopotliwa, raczej „nie popular- 
na", zwłaszcza w środowisku, które tak 


` 


Echa atery z zakupem placu na Chojnach 


Izba skarbowa wysłała 


do ministerstwa skarbu 


protest przeciwiio tej tranzakcji 


Afera z zakupem placu na Chojnach 
pod budowę zakładów gospodarczych za- 
tacza coraz szersze kręgi, 

Jak się bowiem dowiadujemy ówcze- 
sny przedstawiciel ministerstwa skarbu, 
zasiadający w komisji międzyministerjal- 
nej, p. Kin, złożył protest przeciwko tej 
tranzakcji, wychodząc z założenia, iż cena 
jest zbyt wysoka i że pod budowę zakładu 
mundurowego wystarczy teren 52 mor- 
gów. 

Na mocy tej opinii łódzka izba skarbo- 
wa przesłała do wydziału budżetowego mi- 
nisterstwa skarbu obszerny memorjał 
protestujący przeciwko zaakceptowaniu 


przez komisję tej krzywdzącej skarb pań- 
stwa tranzakcji. 

Cała więc odpowiedzialność za zawar- 
cie tej tranzakcji cięży na przedstawicie- 
lach ministerstwa robót publicznych oraz 
rolnictwa i dóbr państwowych, którymi 
byli urzędnicy łódzkich ekspozytur 
ministerstw, a więc ludzie orjentujący się 
w stosunkach miejscowych. 

Dziwne się tylko wydać musi, iż mini- 
sterstwo skarbu nie wdrożyło dotąd na 
podstawie słusznego protestu łódzkiej iz- 
by skarbowej dochodzenia co do istoty tej 
tranzakcji, krzywdzącej tak poważnie 
skarb państwa. fŁ) 


Czego egzekutorom tykKać nie wolno? 
Podatnicy, zapamiętajcie ten spisi 


Wobec częstych wizyt komorników = 
meblojadów w mieszkaniach prywatnych i 
przedsiębiorstwach handlowych i przemy- 
słowych — nie od rzeczy będzie podać 
spis przedmiotów — których egzekutorom 
aresztować nie wolno na zasadzie § 251 
ordynacji egzekucyjnej. 

Oto prono nietykalne: 

1) Ubranie, łóżka, bielizna, sprzęt do- 
mowy i kucnenny o tyle, ile te przedmio» | 
ty są niezbędne dłużnikowi i członkowi | 
jego rodziny, z nim w wspólności domowej | 


powodu klęski elementarnej. 

4) Przedmioty potrzebne do pełnienia 
| służby (urzędnicy) lub wykonywania za- 
| wodu (adwokaci, lekarze), 
| 5] U rzemieślników, robotników, ręko- 
| dzielników, akuszerek i t. p. przedmioty 
potrzebne do osobistego wykonywania ich 
zatrudnienia, 


6) Gotówka, pochodząca ze wsparcia 


żyjącym, tudzież jego służbie. 


2) Żywność i opał, potrzebne na dni 14 | 
dłużnikowi i jego rodzinie. 

3) Wsparcie, udzielone dłużnikowi 
funduszów publicznych w naturaljach 


z. 
z 


lub ze zwrotnej zaliczki, którą dłużnik z 
funduszów publicznych otrzymał, 
7) Sprzęty, naczynia i zapasy towaro- 


we, do prowadzenia apteki niezbędne. 

8) Obrączka ślubna dłużnika, portrety 
rodzinne z wyjątkiem ram, ordery | odzna- 
ki honorowe, książki do nabożeństwa lub 
szkolne (nb. dla użytl. . dłużnika), 


tych | 


| dotkliwie odczuwa kryzys przemysłowy.» 

|. Odwolywanie się dziś do ofiarności pu- 
| blicznej, byłoby, sądzę, zupełnie nie na 
| czasie, 

Raczej nawet wysuwanie tej kwestji na 
| plan pierwszy, głośny i widoczny, mogło- 
by sprawie budowy teatru zaszkodzić na 
długo. 

— Należy jednak budować powoli, 
ziarnko do ziarnka.. Nie „plakatując” 
sprawy, nie dzwoniąc na alarm... 

Ogólny, niski, ale powszechny podatek 
widowiskowy, bez przerwy przelewany do 
iednej kasy na powyższy cel — umożliwił- 
by ciągłe i stopniowe zdobywanie materja- 
łów budowlanych, 

Dopiero za 2—3 lata, w odpowiedniej 
chwili — mocno uderzyć i dzieła dokoń- 
czyć. 

— Jakiż jest stosunek d-ra Szyfmana 
do tej sprawy? 

— Jaknajprzychylniejszy, O ile danem 
nam będzie zrealizować nasze bliższe pla- 
ny, to wówczas chętnie pracę i w to posta- 
ramy się włożyć. 

Nowy tmach powinien, zdaniem mojem, 
stanąć gdzieś w centrum ruchu, choćby na 
Piotrkowskiej, 

Oczywista jest to trudne, 
wręcz niemożliwe, 

— Wady starego gmachu? Dużo moż- 
naby o tem mówić... 

Przedewszystkiem punkt, ulica bez li- 
nji tramwajowej. Ciasny front, teatr wtło- 
czony w domy, w długi szereg sąsiednich 
domów. Dalej ciasna i płytka scena, Co- 
prawda tutaj zaszła o tyle zmiana na lep- 
sze, że sporo dekoracji umieszczono w 
zbudowanym ad hoc w oficynie składzie. 
Jednak swobodne manewrowanie dekora- 
cjami do sztuk wielkiego renertuaru jest 
dziś niemożliwe: naprzykład nie modą je- 
dnocześnie znajdować się na scenie deko- 
racje do „Snu“ i „Nieboskkiej”, 

W ten sposób nie zawsze można celo- 
wo układać repertuar, skoro zależny on 
jest w pewnej mierze również i od... ma- 
szynistów teatralnych! 

Ostatnim wreszcie punktem tej litanji 
niedomogów są garderoby aktorów. Do- 
prawdy, ludzie ci czynią prawdziwe po» 
święcenie, narażając ma szwank w cia- 
, snych, pokrytych pleśnią „korytarzykach”, 


jeżeli nie 


zwanych szumnie „g$arderobami* swoje 
nerwy, płuca į — powonienie... 

Ale czego się nie robi z miłości — do 
sztuki..., M, K. 


Dozorcy domowi w walce 
a hyi 


Rezolucja związku klasowego 


Zebrani dnia 1l-go b. m. w lokalu 
O. K, Z, Z. przy ulicy Narutowicza Nr. 50 
dozorcy domowi m. Łodzi, wysłuchawszy 
szeregu referatów, zdążających do zorga- 
nizowania jednego potężnego związku za* 
wodowego dozorców domowych i służby 
domowej, przyjęli rezolucję, że popierać 
będą tylko klasowy związek zawodowy, 
który jest istotnym obrońcą sprawy do- 
zorców i tylko związek klasowy ma rację 
bytu na gruncie łódzkim 


maniom w walce o zbiorową umowę na 
1926 rok, zebrani protestują przeciwko 
śwałtom i zachłanności gospodarzy oraz 
ich popleczników administratorów i rząd- 
ców domów. 


| 
1 
| Wystepując przeciwko wszelkim zała- 
| 


Protestują również przeciwko maso- 
wym eksmisjom, stosowanym przez wła- 
ścicieli nieruchomości na podstawie wys 
roków sądu pokoju wobec dozorców upos 
minających się o należność za pracę we- 
dług orzeczeń komisji rozjemczej. 


i 

| 

| 

| Jednocześnie należy zaznaczyć, iż co 
| niedzielę związek zawodowy dozorców 
| urządza zebrania organizacyjne dla swych 
| członków, dozorców domowych i służby 
dsmowej. 

| Sekretarjat związku czynny od godżi- 
ny 9-ej rano do 12-ej w poł. i od godz. 2-ej 
do 4-ej popołudniu. 

| 

| 
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Grupa „Pra Arife“ 


w miejskie! galerii szíuki 


Obecna wystawa warszawskiej grupy 
„Pro Arte” z Kędzierskim i Rapackim na 
czele, oraz zbiorowa wystawa niezmiernie 
ciekawej indywidualności artystycznej, ja- 
ką jest F, Jabłczyński, powinna niewątpli- 
wie zainteresować tych wszystkich, którzy 
odczuwają zainteresowania estetyczne, 

Wystawę zwiedziły dotychczas zbioro- 
wo: gimnazjum im, Piłsudskiego, gimnaz- 
jum żydowskie, gimnazjum p. Miklaszew- 
skiej i grupy wojskowych tutejszego garni- 
zonu, 

Dziś, w niedzielę, wobec nader dogod- 
nych warunków atmosferycznych, audycje 
radiofoniczne będą czyste; rozpoczynają 
się one już od 11.30 rano. 

Najbliższy czwartek literacki wypełni 
znany już Łodzi, pełen subtelnej ironii 
autor dramatyczny, Zygmunt Kawecki, któ- 
ry mówić będzie o „Niekobiecości współ- 
czesnej kobiety", 


1782 robotników straciło 
prace 
w ubiegłym tygodniu 


W państwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy w Łodzi w dniu 17 października b.r. 
było 28,179 bezrobotnych. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
$odniu 21,056 bezrobotnych, w tym brało 
5559 bezrobotnych zasiłki ustawowe, wy- 
płacane z funduszu bezrobocia oraz 15.497 
bezrobotnych zasiłki doraźne, wypłacane 
ze skarbu państwa. 

W ubieśłym tygodniu straciło pracę 
1.782 robotników, otrzymało zaś pracę 
276 robotników; do pracy zostało wysła- 
nych 198 robotników. 

Urząd rozporządza 45 wolnemi miejsca- 
mi dla różnych zawodów 


Walne zebranie związku 
ZAWIUOWEZO 


mauczycielstwa polskich szkół śred- 
nieh, oddział w hadzi 


Zarząd oddziału łódzkiego Z.Z.N.P.S.S. 
zwołuje na dzień 22 b, m. o godz. 7-ej wie- 
czrem w lokalu gimnasium miejskiego 
(ul, Sienkiewicza Nr. 46) ogólne zebranie 
członków oddziału. 


Z Tow. muz. im. khopina 
w kodzi 


Tow. Muzyczno-śpiewacze im. Chopina 
zawiadamia członków i sympatyków, iż 
pierwsza próba nowozorganizowanej orlkie- 
stry kameralnej, pod dyrekcją profesora 
p. Wacława Zygmunta Guttmayera, odbę-= 
dzie się w niedzielę, dnia 25 b, m. o godz. 
11 rano. Zapisywanie do orkiestry trwa w 
dalszym ciągu, to też wszystkich miłośni- 
ków muzyki, zarząd towarzystwa prosi, za 
naszem pośrednictwem, o przybycie i zapi- 
sanie się, Wszelkich informacji udziela 
kancelarja we wtorki I piątki od 7 do 9-ej 


witz, 


` bekcie fańca dla młodzieży 
robafniczej 


Z łódzkiej ekspozytury związku zawo” 
dowego artystów baletu i nauczycieli tań- 
ca Rzeczypospolitej polskiej nadesłano nam 
komunikat następującejt reści: 

„W realizacji uchwał i zamierzeń walne- 
go zjazdu nauczycieli tańca, odbytego w 
Warszawie w końcu sierpnia r. b., gdzie m. 
in. postanowiono podjąć propagandę na 
rzecz krzewienia wśród młodzieży zamiła. 
wania do tańców swojskich, zawodowe 
szkoły tańca, które zgłosiły akces į zostały 
zaliczone w poczet członków związku art. 
baletu i nauczycieli tańca Rzeczypospolitej 
polskiej, zamierzają rozszerzyć działal- 
ność swą i przystępnić korzystanie z wy- 
kładów również dla słor robotniczych --. 
drogą wyjątkowego obniżenia wpisu oraz 
przez ząstosowanie ulgowych warunków o- 
płaty za naukę, tudzież dobór najdogod - 
miejszej dla niech pory !ekcjt*, 

Celem wzięcia udziału w akcji oświato- 
wo-wychowawczej, zainicjowanej przez 
władze samorządowe i pragnąc w miare 
możności przyczynić się do tem wiekszego 
EPE tejże szkoły tańca Witolda 

ipińskiego (E /angielicka 17) i Stanisława 
Zaborskiego (Narutowicza 31) — organiz! 
ją w bieżącym sezonie specjalne kursy d'a 
grup robotniczych, 

Wobec konieczności szerzenia obok o- 
światy również ogłady, “-brych obycza- 
jów i kultury towarzyskiej — zamiarem 
związku zawodowego artystów baletu i ma- 
u zycieli tańca Rzeczypospolitej polskiej 
jest ułatwić to zadanie tym wszystkim, 
którzy da podobnego celu dążą i przeciw- 
dziaiać w zakresie swej specjalności — de- 
prawacji i korupcji młodzieży robotniczej 
przez elementy niepowołane, 
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18. X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


„Moraforjium spowodowałoby kafasi 


smerom oni 


Enti 
pig 


twierdzi przedstawiciel kupiectwa łódzkiego 


Sytuacja w ciągu ostatnich dni pogor- 
szyła się znacznie, Ilość protestów zwięlz- 
sza się wciąż gwałtownie, a najsmutniej- 
szem jest to, iż w kołach gospodarczych 
nie mówi się wcale o poprawie, ale tylko 
o ttchronieniu się przed ostateczną kata- 
stroią i ruiną, 

O sytuacji tej jeden z wybitniejszych 
pizedstawicieli kupiectwa łódzkieśo po- 
wiedział w rozmowie z współpracownikiem 
„Głosu Polskiego" co następuje: 

— Sytuację obecną należy, mojem zda- 
niem, określić mianem — wyczekującej. 

Nagły zwrot spowodować mogą zmiany 
polityczne: do planów sanacyinych, przed- 
stawionych przez premiera, siery gospo- 
darcze nie mają zaufania, 

— A moratorjum?,.. 

— Jest w naszych warunkach, w dzi- 
siejszej sytuacji — niedopuszczalne. 

Domagać się go mogą ci tylko, którzy 


| 
| 


z tych czy innych względów nie płacą i 
którzy niewiele mają już do stracenia. 

Przy naszym niedostatecznym, bo wy- 
noszącym zaledwie 600 miijonów rtotych— 
obiegu, byłoby to klęską, katastrofa, której 
konsekwencji przewidzieć nikt nie jest 
w słanie. 

A pozatem nie wolno nam zapominać 
o wrażeniu wywołanem zagranicą: nasz 
kredyt do tej pory, pomimo wszystko nie 


| uległ załamaniu, co musiałoby, siłą rzeczy 


nastąpić po ogłoszeniu moratorium. 

— Czy organizacje kupieckie podejmu- 
ją jakąś akcję doraźna? 

— Narazie, w obecnej chwili, byłoby 
to niecelowe i nieaktualne: punkt cięż- 
kości, jak już zaznaczyłem, przesunął się 
ku zagadnieniom politycznym, a wyrazić 
należy nadzieję, że już najbliższe dni po- 
winny przynieść odprężenie tej sytuacji 
niepewności i nerwowego wyczekiwania. 


Samorządy powiatowe Konsolidują się 


Wojewódzki zjazd przedstawicieli samorządów 
powiatowych 


W organizacji życia państwowego coraz 
większy zakres pracy zaczyna przypadać 
instytucjom samorządowym. Władze cen- 
tralne uważając, że wiele spraw gospo- 
darki może być lepiej i sprawniej załe- 
twionych przez samorządy bezpośrednio 
zainteresowane potrzebami ludności—prze- 
kazują im coraz to nowe agendy życia 
ekonomicznego, 


Praca samorządowa w Polsce w zakre- 
sie życia gmin wiejskich i miast niewy= 
dzielonych koncentruje się w seimikach 
powiatowych, które nadają jej odpowiedni 
kierunek. Sejmiki powiatowe, jako zwią: 
zek wspomnianych gmin wiejskich i miej- 
skich podjęły swe obowiązki w jaknajszer- 
szym zakresie, 

Dążąc do osiągnięcia jaknajwydatniej- 
szych rezultatów swej działalności sejmiki 
powiatowe utworzyły związek pod nazwą 
„Biuro zjazdów samorządu ziemskiego”, 
aby tym sposobem podjąć wspólną akcję, 
zmierzającą do pogłębienia i ujednostajnie- 
nia metod pracy i celowości:zamierzeń, 

Wynikiem tej akcji jest odbywający 
się w dniu dzisiejszym w Łodzi zjazd sej- 


| 
| 
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| 
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mików powiatowych województwa łódz- 
kiego, zorgamizowany przez wyżej wspom- 
niany związek: sejmików, Program zajazdu 
poświęcony będzie sprawom rolnym, sa- 
nitarym i drogowym, 

Udział w tym zjeździe wezmą z ramię- 
nią władz wojewódzkich: p. wicewojewoda 
Łyszkowski, naczelnik wydziału samorzą- 
dowego p. Zakrzewski, dyrektor okręgowej 
dyrekcji robót publ. p. inż. Stawiski, na- 
czelnik wydziału zdrowotności dr. Skalski 
i naczelnik wydziału rolnego p. Szostak. 
Jako przedstawiciele biura zjazdów samo- 
rządu ziemskieśo przybyli; prezes biura 
zjazdu senator Zdanowski i dyrektor biura 
oraz redaktor tygodnika „Samorząd” dr, 
Jaroszyński. Na zjeździe województwa 
obecni będą również starostowie poszcze- 
gólnych powiatów oraz wybitni działacze 
samorządowi: starosta skierniewicki, p. 
Wacław Gajewski i starosta łódzki, p. An- 
toni Remiszewski. 

Zjazd rozpocznie się o godzinie 10-aj 
rano w sali posiedzeń rady miejskiej przy 
ulicy Pomorskiej 16. 


Sprawa nadużyć przy egzekucjach 
kasy chorych 
Co o tem mówi zarząd Kasy 


Wobec obiegających w ostatnich dniach 
prasę miejscową pogłosek, dotyczących e- 
gzekucyjnej procedury kasy chorych m, 
Łodzi, zarząd kasy uważa za swój obowią- 
zek poinformować opinję publiczną wyja- 
śnieniem treści następującej: 


Kasa chorych prowadzi egzekucję na 
mocy ustawy z dnia 19 maia 1920 r. narów- 
ni z władzami skarbowemi i mielskiemi i 
w tym celu ma prawo wystawiać na sprze- 
daż majątek dłużników. Wykonawcami 
czynności egzekucyjnych są sekwestrato- 
rzy, którzy działają na mocy ogólnych 
przepisów. Wypadki wszakże sprzedaży 
ruchomości z licytacji są rzadkością, gdyż 
zarząd nigdy nie odmawia płatnikom ulg 
nieraz dalekoidących. Gdy jednak dłużni- 
cy do ostatniej chwili zwlekając z zapłatą 
należności, w dniu wyznączęnia licytacji 
przychodzą do biura kasy z prośbą o 
wstrzymanie egzekucji — niezawsze kie- 


„.rownictwo instytucji jest w stanje odwołać 


licytację. Częstokroć dłużnicy, powołując 
się na rzekome odroczenie sprzedaży 
rzez dyrekcję — wprowadzali w błąd se- 
westratorów, którzy wstrzymvwali liev- 
tacje, 


Jeżeli w znanym wypadku wystawienia 
ną sprzedaż ruchomości firmy Handelsman 
w Aleksandrowie przez edzekutarów Ka- 
sy, pp. Jordama i Gabrjelskiego, c: ostatni 
przekroczy: swole-obowiązki «i dokonali 
nadużycia, to firma Handelsman miała 
prawo wnieść skaróę do odpowiednich 
władz, co też podobno i uczyniła. Jak wia- 
domo, prokurąłorja wdżożyła przeciwko 


w Wig 
wsromnienym eszekutorom postępowanie 
karne, Wyrok tedv sądowy może ewentn- 
alnie usta!i* ich winę. 


od prowadzonego przez 
zarząd kasy 


Nieza!zżnie 
wiadze sądowe śledztwa. 


przeprowadzi! « . /odzenie dyscyplinarne, 
czefo wvnikiem było, że sekwestratorzy, 
pp. Jordan i Gabrjelski usunięci zostali ze 
swych .' nowi::t. 


Co się tyczy zarzutów podstawiania lim 
cytantów przez wydział egzekucyjny, to 
należy przedewszystkiem zaznaczyć, iż 
w niektórych terminach, wyznaczonyc 
licytacji, gdzie równocześnie władze skart- 
bowe i miejskie wyznaczają swoje licy- 
łacje, zachodziły wypadki, że licytacje ka- 
sy nie dochodziły do skutku, lub też na- 
bywano na nich przedmioty po cenie sza- 
cunkku, zwykle niewspółmiernie miskiej, 
co odbijało się ze szkodą dla licytowanych, 


Znajdużąc cię w takich warunkach, wy- 
dział egzekucyjny widział się zmuszonym 
w pewnych momentach, chcąc nie dopro- 
wadzać strony do dużych strat, asygno- 
wał pewną kwotę pieniężną urzędnikowi, 
w celu niedopuszczenia do sprzedaży ru- 
chomości za cenę szacuńkową, co zgod- 
nie z art. 1051 ustawy postepowania cy- 
wilnegn jest dopuszczalne — jest rzeczą 
oczywistą, że moment zysku zarówno w 
odniesieniu do instytucji, jak i do jej funk- 
cjonarjuszów zawsze był zgóry wykluczony. 

Procedura egzekucyjna wyżej opisana 
była praktykowana od początku istnienia 
kasy chorych i po jej szczegółowem omó- 
wieniu, na skutęk zajścia w Aleksandro- 
wie, została uchylona. 

Wreszcie należy madmienić, iż zarząd 
kasy nie powoływał komisji dyscyplinar= 
nej w sprawie firmy Handelsman w Alek- 


sandrowie 
Dyrektor dr. J, Arct, 


Przewodniczący zarządu 


F, Kałużyński 


— A centralne organizacje gospodare 
cze? 

— Równie, o ile mi wiadomo, zajety 
nie podejmując 


ce, 


stanowisko wyczekują 
żadnych prób, czy wysiłków: klucz do roz- 
wiązania ważkich problemów leży poza 
niemi, 

— Wiec jakie 
z tem?,.. 

— Zmiana osób, zmiana programu, ra= 
dykalna, od podstaw, we wszystkich nieo» 
mal dziedzinach życia gospodarczego, mne 
wobec tych palących zagad 


konkluzje w związku 


nastawienie 
nień, a dalej... cóż dalej?... 

— Pożyczka zaśrariczna wyłącznie na 
cele gospodarcze, na cele uzdrowienia Cho» 
rego, nadwątlonego eksperymentami dalk- 
trynerskimi, organizmu. i 

Wówczas dopiero można będzie mówić 
o zasadniczej, radykalnej poprawie. zmia- 
nie na lepszel... ars 


Na łódzkich ekranach 
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Kino buna” 


„Monsieur Beaucaire“ 

O filmie tym i o grze pięknego Rudolfa 
Valentino pisze w „Wiadomościach Lite» 
rackich" Stefan Napierski: 

O Rudolfie Valentino giosi legenda, że 
klęknął na środku jezdni i wstrzymał na 
sekundę rytm wielkiego miasta, — rytm 
świata, — by otrzymać uśmiech przelotny. 

Po ciemnych salach przed pełzającem 
płótnem tysiące kobiet co wieczór oddaje 
mu się w słodkiem rozmarzeniu. Przywołw 
ją, spragnione, kochanka, który, aż tak Us 
mie całować, Gdy ks. de Chartres, kapryśs 
ny i uparty dworak, Apollo w zabotachą 
wpija usta w wargi Henryki de Bourbon, 
jakby zębami krajał miąższ moreli, — przez 
salę przebiega spłoszony dneszcz. Gdy ob- 
naża i nastawia wspaniały tors na ostrze 
szpady, — mdleją serca. Kobiety służą tee 
mu, kto im służy, 

Każdy ruch miękki jest i powłóczysty, 
jak spętany krok drapieżca. Umie śmiać 
się, okrutnie. Umie stąpać jak wielki pan, 
— ten radża, ten gentleman, tem wefsal= 
czył. Jest śmiały, jest zuchwały, jest dzie» 
cinny, jest romantyczny, jest męski. Jest 
banalnie piękny í czarująco jednoznaczny. 
Podlotki szaleją za nim, jak niegdyś za Wes 
grzynem. Jest kochankiem całego świata. 


Gra w nim ta krew, leniwa t niedbała, 
a razem namiętna, która tworzy palonych 
gorączką graczy, Tabustów, uwodzicieli $ 
poetów, — krew południa. 

Na wielkich bulwarach Paryża, gdzie 
transparenty jarzą się, jak białe podhiegu« 
nowe noce, gdzie polop światła zalewa os 
czy, jak chłód czy jak ukrop zaświata, — 
gramo przez setki wieczorów „Monsieur 
Beaucaire” przed zachwvconym tłumem, 
Nawet tam, gdziei łatwiej jest o miłość i 
przepych, niżeli u nas o pomarańczę, — 
Valentino był bóstwem wyśnionem. Tam 
mącił sny, Tam władał tłumem. Tam był 
bożyszczem. 

U nas, gdzie smutno jest i brudno, nie- 
chaj się nam zdaje, że przez rozświetlone 
szyby podpatrujemy świetlisty karnawał 
miłości. i 

Pozatem nie wiele można powiedzieć @ 
filmie, któremu nie wiele też można za 
rzycić. 

Scenarjusz ciekawy trzyma w napięciu, 
dekoracje stylowe bez zarzutu, partnerzy 
pięknego Valentino na wysokości zadania, 

Szereg  przepysznych wzrokowa 
technicznie zdjęć uzupełnia całość. 


Kin, 


Dziś po raz osfafni! 
e „Niechaj nas ; 
dziecko sadzi“! i 
o godz. 3-ej. $ 


Początek 


widowiska, koncerty I zabawy 


TEATR MIEJSKI daje dziś dwa przedstawienia: 
o godzinie 3.30 po cenach zniżonych Stefana Że- 
romskiego „Uciekła mi przepióreczka”, wieczorem 
po raz ostatni barwna, sensacyjna komedja pary- 
ska Alfreda Savoir'a „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowv* z Izą Kozłowską i Januszem Warne- 
ckim (ostatni występ na scenie łódzkiej) w rolach 
tytułowych. W innych rolach pp.: Rodowiczowa, 
Rozwadowiczowa, Przystański, Grolicki, Kliszew- 
ski, Dębicz, Mroziński. W akcie IIl-cim kabaret ro- 
syjski. Wykonany będzie między innymi słynny 
„Wieczorny Dzwon“ (solita p. L.) 

Jutro pò raz 8-my tinezyina, dowcipna kome- 
dią de Fleurs'a I Croisset'a „Nowi panowie“, 

We wtorek pierwsze w sezonie wieczorowe 
przedstawienie po cenach nałniższych (od 40 gro- 
szy). Dana będzie w odpowiedzi na liczne żąda- 
nią znakomita komedia Stefana Żeromskiego „Ucie- 
kła mi przepióreczka'*. Bilety do nabycia w kasie 
zamawiań dziś. w niedziele od 11 rano do godziny 
2. iutro od 10 do 7 wieczorem. 

We środę druga w sezonie wielka premiera: ar- 
cydzieło narodowe Zygmunta Krasińskiego „Nie- 
Boska komedja”, Układ tekstu dr. Arnolda Szyf- 
mana, reżyserskie opracowanie Jana Kochanowi- 
cza. Oprawa dekoracyjna czterech części (25 obra- 
zów) prof. Wincentego Drabika, ilustracja muzy- 
czna Luidomira Różyckiego. W ralach głównych: 
ŹZmijewska, Gryf-Olszewska. Horecka. Szymański, 
Kochanowicz. Tatarkiewicz, Białoszczyński. 

Sprzedaż biletów, oraz wydawanie zamówień 
rozpoczyna się dziś w niedzielę w kasie zama- 
wiań od 11 rano do godziny 2, jutro od 10 rano 
przez dzień cały. Zamówienia winny być wykupio- 
ne w przeddzień premiery, to jest do wtorku wie- 
czorem. 


Dyrektor teatru miejskiego p. Bolesław Gor- 
czyński został zaproszony przez min. spraw woj- 
skowych zen. Sikorskiego na członka komitetu ho- 
norowego uroczystości złożenia hołdu zwłokom 
Nieznanego Żołnierza polskiego w Warszawie w 
dniu 2 listopada r. b. 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. Dziś w 
niedzielę 18-go b. m. o godzinie 4-tei po południu 
pó raz ostatni w sezonie przemiły wodewil ze 
śplewami i tańcami „Królowa Przedmieścia" K. 
Krumłowskiego. — Akcję urozmaicają kuplety 
aktualne, w odtworzeniu p. S. Zielińskiej, oraz pp. 
Moranowicza, Góreckiego, Pilarskiego, Bieleckie- 
go i Inńych. Inne role grają panie: Bronowska 
(rola tytułowa), Brandtówma, oraz panowie: Bol- 
kowski, Gałęcki, Puchalski i Zawieyski. — Wie- 
czorem o godzinie 8.15 ciekawy i silny dramat 
Montepain'a i Z. Durnay'a „Roznosicielka ckleba'z 
p. W. Szczepańską w roli tytułowej. Jak było do 
przewidzenia dramat ten zdobył sobie madzwy- 
czajne powodzenie i aplauz ze strony publiczności, 
dzięki niezwykle interesującej treści i silnym mo- 
mentom dramatycznym. Reżyserował: M. Bielecki. 


PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE POLSKIM NA 
ZW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH. 


Zarząd obwodu łódzkiego związku obrony kre- 
sów zachodnich w celu przysporzenia funduszów 
zakupił w teatrze Polskim przedstawienie „Niebo- 
skiej komedji”, pierwsze po premierze, które się 
odbędzie we czwartek 22 października wieczorem, 
è nie jak było projektowane w środę 21 paździer- 
nika, a to z powodu przesunięcia premjery z 20 
października na 21 październik. Bilety z datą 21 
października ważne są na przedstawienie 22 paž- 
dziernika, 

Jednocześnie zawiadamiamy, że uproszone Pa- 
nie będą sprzedawać bilety na powyższe przedsta- 
wienie w niedzielę 18 października w cukierniach 
p. Gostomskiego i p. Szaniawskiego. Prócz tego 
stale bilety są do nabycia u pani W. Adamowiczo- 
wej, Piotrkowska 91, W dniu przedstawienia w ka- 
sie teatru. 


JUTRZEJSZY WIELKI KONCERT SYMFONICZ- 
NY POD DYREKCJĄ PIETRO MASCAGNIEGO. 

Wielki mistrz Pietro Mascagni przybył już do 
Łodzi i odbywa próby z naszą orkiestrą filharmo 
niczną, 

Orkiestra została znacznie powiększona i jutro 
odbędzie się generalna próba, a wieczorem o godz. 
8.30 pierwszy wielki koncert symfoniczny, W ubie- 
gly piątek dyrygował Pietro Mascagni wielkim 
koncertem abonamentowym w Warszawie, gdzie 
zgromadzona tłumnie publiczność zgołowała mu 
niebywałą owację i mad wyraz serdecznie go 
przyjmowała. 


WYKŁADY „O TATRACH I ICH MIESZKAŃ. 
CACH“. 

Dowiadujemy się, że znany w calej Polsce 
młody góral p. Stefan Jarosz, znakomity mówca tł 
tniłośnik naszych gór, który w b. r. wygłosił po- 
nad 300 wykładów, urozmaiconych najpiękniejszą 
w Polsce serją przezroczy tatrzańskich, z ramie- 
mia głównego zarządu t-wa tatrzańskiego urządzi 
w dniach od 20 do 24 b. m. szereg wykładów dla 
młodzieży w Łodzi. 

Wykłady te są bardzo cenne dla młodzieży 
į należy spodziewać się, że dyrekcie szkół, jak | 
młodzież życzliwie ie przyjmą tembardziej, że po- 
za widokami Tatr zobaczymy obrazy z życia na- 
szych górali, usłyszymy gwarę góralską opowie- 
dziane legendy, opowieści zbójnickie i piosenki, 

tóre prelegent zaśpiewa na oryginalną nutę ln- 


iowa, 
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| 
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18. X, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Nr. 288 _ 


Aresztowanie dostawcy narkotyków 


Jest nim Edward Szlindenbuch dyrektor apteki miejskiej 


Był on przyjacielem przywódcy szajki handlarzy narkotykami Lewkowicza, 
Który popełnił w areszcie samobójstwo 


Jak już donosiliśmy, policja łódzką zli- 
kwidowała w ubiegłym tygodniu bandę 
handlarzy kokainą, opjum i morfiną, dzia- 
łającą od dłuższego czasu na terenie Ło- 
dzi. 

Przywódca tej szajki Feliks Lewkowicz, 
z zawodu farmaceuta, popełnił w areszcie 
śledczym samobójstwo, zabierając do gro- 
bu tajemnicę, kto był jego 

dostawcą narkotyków. 

Wobec tego władze śledcze zarządziły 
kontrolę wszystkich aptek i hurtowni ap- 
tecznych, które zobowiązane są do pro- 
wadzenia ścisłych wykazów 

zakupu i sprzedaży narkotyków, 

W czasie sprawdzania ksiąg w jednej 
z większych hurtowni aptecznych, wywia- 
dowcy stwierdzili, iż dyrektor miejskiej 
apteki, Edward Szlindenbuch 

zakupił 1 kilogram narkotyków. 

Wobec tego, iż ilość ta v'ydała się po- 
dejrzana, gdyż normalne zapotrzebowa- 
nia narkotyków nie przekraczają 


10 — 15 gramów, 


| zakup tak wielkiej ilości wydał się wywia- 


dowcom podejrzany. 


„PAN GROSZKOWSKI ZARAZ ZAPŁA- 
CI". 

Dochodzenie wszczęte w sprawie tej 
tranzakcji ustaliło, iż od Szlindenbucha 
hurtownia ta zażądała oficjalnego zapo- 
trzebowania apteki miejskiej oraz uiszcze- 
nia zapłaty w gotówce. 

Pan Szlindenbuch zapotrzebowanie ta- 
kie wystawił i oświadczył, iż porozumiał 
się już w tej sprawie z wiceprezydentem 
Groszkowskim, który wyraził swą zgodę 
na tę tranzakcję i przyrzekł, iż natych- 
miast po zawarciu jej, należność tę uiści. 


DWAJ PRZYJACIELE. 
Przeprowadzona rewizja ksiąg narkoty- 
ków w aptece miejskiej ujawniła, iż zaku- 
piony kilogram narkotyków nie był wogó- 
le do ksiąg wpisany. 


Edward Szlindenbuch, dyrektor tej ap: 
teki, przyznał się, że narkotyki te oddał 
przyjacielowi swemu Feliksowi Lewkowi- 
czowi. 

Wobec powyższego 

Szlindenbucha aresztowano. 

W ten sposób częściowo wyjaśniła się 
tajemnica samobójczej śmierci Lewkowi- 
cza, który, nie chcąc zdradzić przyjaciela 
sam sobia 

wymierzył sprawiedliwość. 

Z drugiej strony Lewkowicz od dawna 
nosił się z zamiarem popełnienia samobój. 
stwa i nosił przy sobie stale 

cjanek potasu, 

Aresztowanie Szlindenbucha, prezesa 
związku urzędników miejskich i przewod- 
niczącego łódzkiego oddziału związku far: 
maceutów wywołało w Łodzi zrozumiałą 

sensację. 

Władze śledcze prowadzą 
ciągu energiczne dochodzenie. 


w dalszym 


S. 


Za towar zabrany przez oKupantów 
należy należność zapłacić 


(raw) W dniu wczorajszym wydział han» 
dlowy sądu okręgowego w Łodzi, pod 
przewodnictwem sędziego Daliga, w asy. 
stencji sędziów handlowych Adlera i 
Hertza, rozpatrywał ponownie sprawę *% 
powództwa F. Karnowskiego przeciwko 
firmie „Plichal i S-ka". 

Osnowa sprawy jest następująca: 

W roku 1914 firma F. Karnowski po 
wierzyła firmie „Plihal i S-ka" kilkana- 
ście paczek przędzy szewiotowej i baweł 
nianej na ogólną sumę 2.880 złotych, do wy 
tworzenia z wymienionej przędzy towaru. 

Ponieważ wybuchła wojna, firma „Pli- 
hal i S-ka” zamówienia wykonać nie mo- 
gła, a w czasie okupacji łodzi, niemcy ca- 
łą przędzę zarekwirowali, na co wspom- 
niana firma posiadała dowody stwierdza 
jące. 

W roku 1922 sprawa ta po raz pierwszy 
znalazła się na wokandzie sądowej z po- 
wództwa F. Karnowskiego, który zażądał 
zwrotu powierzonej przędzy, ewentualnie 
zapłacenia za nią równowartości. 

Sąd handlowy, wychodząc z założenia, 
że firma Plihal nie może odpowiadać za 
zrabowaną jej przez okupantów przędzę 
powództwo oddalił. 

Wówczas F, Karnowski założył ape- 
lację i sąd apelacyjny, wychodząc z innege 
założenia, rozstrzygnął sprawę na korzyść 


Firma Plihal wystąpiła wówczas z akcją 
wzajemną, by od sumy tej, odjąć sumę 528 
rubli, które należą się jej od Karnowskiego 
za robotę, t. j. tkanie i dzianie. 


Na wczorajszej sesji sprawa ta była roz: 
patrywaną 

W imieniu powoda występował adwo- 
kat Abramowicz, który wnosił o oddalenie 
akcji wzajemnej, uzasadniając to tem, {iż 
wszelkie rachunki z firmą Plihal były ure- 
gulowane, czego najlepszym dowodem, iż 
dopiero teraz, gdy sprawa trwa już trzy 
lata, strona przeciwna wnosi akcję wza- 
jemną, 

Strona przeciwna bowiem, przypusz: 
czając, iż sprawę wygra, nie wspomniała 
nic o starych dlugach, a obecnie, stoją: 
przed faktem zapłacenia, chce zmniejszyć 
tę należność, przez odciągnięcie jakiegoś 
zdaniem rzecznika, fikcyjnego długu. 

Rzecznik strony przeciwnej, mecenas 
Wojnarowski, jest zdania, iż dług nie jest 
fikcyjny. 

Jeśli firma Karnowski ma otrzymać 
pełne odszkodowanie, to i oni winni otrzy 
mać pełne 528 rubli, według 100-procen 
towej waloryzacji. 

Zdaniem jego, wówczas dopiero spra 
wiedliwości stanie się zadość, choć i 
w tym wypadku firma Plihal będzie pa 
krzywdzoną, śdyż zapłaci za przędzę, za- 
braną jej przemocą przez okupantów. 

Wobec powyższego, mecenas Wojna- 
rowski prosi o uwzględnienie akcji wza- 
jemnej, ewentualnie o zbadanie świadków, 
którzy mogą stwierdzić, iż firmie Plihal 
rzeczywiście się od Karnowskiego należy 
za fabrykację 

Sąd handlowy ogłosi w tej sprawie wy- 
rok w poniedziałek. 


„ Właściciele ulicznego składu amunicji 
zostali aresztowąni 


(T) Jak już donosiliśmy w ubiegłym ty- 

odniu znaleziono w bramie domu przy ul, 

ólczańskiej 37 pięć granatów i dwie 
petardy. 

Naskutek przeprowadzonego dochodze- 
nia policja polityczna aresztowała niejakie- 
go Józefa Gutmana, zamieszkałego w tym- 
że domu pod zarzutem przenoszenia amu- 
nicji. 


Ustalono, iż krytycznego wieczoru 
Gutman stał w bramie z jakimś niezna- 
nym osobnikiem, który na widok przecho- 
dzącego patrolu policyjnego zbiegł, 

Osobnikiem owym był Józef Kaczma- 
rek, którego aresztowano w dniu wczoraj- 
szym. 

Sędzia śledczy Gutmana zwolnił z a- 
resztu, oddając go pod dozór policyjny. 


Między nogami Końskiemi 
uciekł złodziej 


(p) W dniu wczorajszym do mieszkania 
Pawła Sztencla przy ulicy Pańskiej 85, 
podczas nieobecności gospodarza dostali 
się jacyś dwaj złodzieje, którzy poczęli w 
przyniesione worki pakować rzeczy p. 
Sztencla, 

W tej chwili przyszedł do domu gospo- 
darz, którego złodzieje wyrzucili oknem 
(mieszkanie znajdowało się na parterze) i 
najspokojniej w świecie nadal pakowali 
rzeczy. 

Po chwili przybyło kilku policjantów 
zaalarmowanych przez p. Sztencla i wów- 
czas złoczyńcy poczęli uciekać, 

pościgu brała również udział policja: 
konna, która przypadkowo znajdowała się 


w służbie obchodowej. a gdy policjant 


pzm, 


konny dogonił złoczyńców, jeden z nich 
przeleciał pomiędzy nogami końskiemi i 
uciekł, drugiego zaś Stefana Rudkowskie- 
go (Gdańska 4) przytrzymano,  przyczem 


znaleziono ae nim rewolwer i nóż, 
Gabinet Dentystyczny 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 


Godziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny tprzystępniające  s034—1 


po cenach Klinicznych. 


Ze Zw pol. nauczycielstwa 
szkól powszechnych 


Walne zebranie członków ogniska w 
lokalu przy ul. Andrzeja nr. 4 odbędzie się 
dziś (niedziela) nie o godz. 7-ej, jak mylnie 
wczoraj podano, a o godz. 4-ej po połud- 
niu, co niniejszem prostujemy. 


Odnowienie zezwoleń 
na broń palną 
na rok 1926 


Komisarjat rządu na m, Łódź wzywe 
osoby, posiadające zezwolenia na broń pal. 
ną, wydame w 1925 r. do wystąpienia o ich 
odnowienie na rok przyszły, W odnośnem 
podaniu, do którego powinna być dołączo- 
na jedna fotografja, należy powołać się na 
numer komisarjatu rządu, aa którym tego- 
roczne zezwolenie zostało wydane oraz 
bezwzględnie wyszczególnić system, N-r 
i kaliber posiadanej broni krótkiej. długiej 
myśliwskiej lub flower. 


Flowery nie zabawka 


Wobec skasowania wszelkich ulg, sto- 
sowanych dotąd do tak żw, flowerów, ko- 
misarjat rządu na m. Łódź wzywa posia- 
daczy flowerów wszystkich systemów i ka- 
librów bez żadnego wyjątku, aby w termi- 
nie 3-ch miesięcy uzyskali zezwolenia tu- 
tejszego urzędu na prawo posiadania wy- 
żej wspomnianej broni. 

o upływie wyznaczonego terminu flo- 
wery, posiadane bez zezwolenia, będą kon. 
fiskowane, a właściciele pociągani do od- 
powiedzialności administracyjnej. 

Jednocześnie zakazuje się strzelania: 
1) na drogach publicznych, 2) w miejscach 
gdzie można spowodować nieszczęśliwe 
wypadki, 

Winni takiego używania broni lub nie- 
stosowania środków ostrożności, będą po- 
ciągani do odpowiedz, sądowej w myśl 
art, 3i 4 k. k, i broń ulegnie konfiskacie. 


„Która godzina? zapyfali 
i fępem narzędziem uderzyli w głowę 


(ib)Stanisław Nowak, zamieszkały przy 
ulicy Pomorskiej Nr, 19, wracał w dniu 
wczorajszym do domu, odprowadzając swą 
narzeczoną Kazimierę Dylską, 

Przy zbiegu ulic Pomorskiej i Wschod. 
niej zbliżyli się do niego dwaj- nieznani 
osobnicy, którzy zapytali go o godzinę. 

W chwili, gdy zapytany nachylił się 
nad zegarkiem, jeden z osobników zadał 
mu cios w głowę jakiemś tępem narzędziem 
drugi ząś wyrwał sakiewkę z rąk jego na- 
rzeczonej, 

Uderzenie było tak silne, że Nowak, 
brocząc krwią, upadł na ziemię. 

Przerażona Dylska, nie była w stanie 
wydobyć z siebie głosu, co pozwoliło na- 
pastnikom zbiec, 

Po paru chwilach dopiero oprzytom- 
niała. 

Na krzyk Dylskiej zbiegli się przecho: 
dnie, którzy zaalarmowali pogotowie ra=- 
tunkowe. 

Przybyły lekarz, po opatrzeniu rannego 
przewiózł go w stanie osłabionym do domu, 
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Droga 


prowadzi przez sanącję stosunków wewnętrznych, 
a nie przez morze ustaw i rozporządzeń 


Nie wolno nam dziś ani na chwilę za- 
pominać o jednej kwestji, której znacze- 
nia nie doceniamy w sposób należyty: o 
konieczności oszczędniejszego gospodaro- 
wania i bezwzględnej redukcji naszego 
nadmiernego budżetu wydatków państwo- 
wych, 

Nie możemy sobie na rozrzutność po- 
zwolić, nie stać nas na to, a Hilton Joung, 
opuszczając Polskę, podkreślił to niejed- 
nokrotnie, 

Widzimy ślady tej nieracjonalnej go- 
spodarki w preliminarzu budżetowym na 
rok 1926, który został już wydrukowany i 
rozesłany posłom, 

Przy całym szeregu pozycji znajdujemy 
uwagi, stwierdzające, iż sejm uznał za 
wskazane z tych czy innych przyczyn pod- 
wyższyć preliminowaną sumę: podwyżki 
te wynoszą 20, 30, 50, a nawet 100 proc. 

Premjer Grabski, składając deklarację 
swą wyraził przypuszczenie, iż obniżony 
(nieznacznie bardzo — przypis. Red,) bud- 
żet zostanie przez izby ustawodawcze je- 
szcze obniżony, 

W każdym bądź razie sejm, o ile nie uzna 
swej roli za skończoną i nie rozwiąże się 
—powinien pomyśleć o radykalnych o- 
szczędnościach w wydatkach państwo- 
wych, we wszystkich dziedzinach życia 
państwow i samorządowego, 

Podwyżki pozycji preliminowanych nie 
znajdą w dzisiejszych warunkach  gospo- 
darczych żadnego usprawiedliwienia, 

Z pośród trzech ustaw sanacyjnych 
sprawą oszczędności zajmuje się opraco- 
wana przez min, skarbu ustawa o środ- 
kach ograniczenia wydatków państwa i 
innych związków prawno-publicznych. 

Redukcja wydatków w budżecie i o- 
szczędności w szeregu dziedzin, głosi pro- 
jekt ustawy, zrealizowane zostaną tylko 
wówczas, jeżeli akcja oszczędnościowa iv 
dziedzinie wydatków publicznych zostanie 


GAZELA 


do redukcji budżetu państwa 


oparta na wspólnym wysiłku wszystkich | 


tych czynników, które decydują o gospo- 
darce publicznej, Dlatego projekt ustawy 
zamierza powołać do życia (na przeciąg 
dwóch lat) państwową radę oszczędno- 
ściową, złożoną zarówno z posłów, jak i 
delegatów rządu (5 posiów, wybranych 
przez sejm, 5 przedstawicieli rządu, powo- 
łanych z pośród fłunkcjonarjuszów pań- 
stwowych przez radę ministrów, oraz 
przewodniczący, powołąny przez prezy- 
denta Rzplitej na podstawie uchwały rady 
ministrów, powziętej po uprzedniem po- 
rozumieniu się prezesa rady ministrów co 
do osoby przewodniczącego z wybranymi 
przez sejm członkami rady) — aby dać w 
ten sposób możność zużytkowania w kie- 
runku oszczędnościowym wszelkiego do- 
świadczenia w dziedzinie administracji i 
ustawodawstwa. 

Tutaj już podkreślić trzeba niewłaści- 
we ujęcie sprawy oszczędności w znacz- 
nym zakresie,a więc posunięć radykalnych 
— mie może zrealizować ciało wielogłowe, 
zbiorowość w ten sposób skonstruowana. 
Ostatnio zwłaszcza stworzono cały szereg 
ca! doradczych, rad, jnstytucji, z!ore wio- 
dą suchotniczy żywot, nie realizując drob- 
nej nawet części swego programu, 

Czy nie mogłaby się zagadnieniem 0- 
szczędności zająć wvioniona w tym celu 
komisja z 3—5 osób z pośród członków 
powołanej niedawno do życia rady gospo- 
darczej. 

„agadnienie oszczędności musi być roz- 

ane, ale podkreślać znaczenie tego 

problemu przez tworzenie nowych ciał 
zbiorowych -— jest nieistotne. 

Pierwszem zadan:em tej rady ma być 
opracowanie na podstawie do- 
świadczenia szczegółowego planu prze- 

;-- sadzenia oszczędności we wszyst- 
kich gałęziach administracji państwo- 
wej. 

I to jest drugi błąd: zasadniczy pro- 
gram akcji oszczędnościowej winien spo- 
czywać w ręku rządu, a właściwie dalej 
idąc — jednego człowieka, dyktatora w 
tej dziedzinie, 

P. Moskalewski, poza wprowadzeniem 
kilkunastu endeków na stanowiska pań- 
stwowe, próbował podjąć radykalne re- 
formy oszczędnościowe, ale napotkać miał 
na przesz ody ze strony... posłów sejmo- 
wych, k' rym redukcja wydatków była 
„nie na rękę”, 

Z tem należy zerwać, 

A dalej mówi ustawa: 

Cala reszta działalności raństwowej 
gady oszcezędnościowej jest konsekwen- 
cją planu oszczędnościowego, który bę- 
dzie równocześnie podstawą działania 


dla rządu. 
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„Cała reszta” jest określeniem b. mgli- 
stem i niewyraźnem, a należy wyrazić o- 
bawę, fż ta „równoczesność działania" 
sprawie oszczędności zaszkodzić może po- 
ważnie. 

W zakres działania rady oszczędnościo- 
wej wchodzą również działania, które z 
równym skutkiem mogłaby realizować 
rada gospodarcza. 


Projekt ustawy konstruuje radę o- 
szczędnościową w ten sposób, że jej 
działalność opinjodawcza i doradcza dla 
sejmu i rządu nie krępuje w niczem ini- 
cjatywy: ustawodawczej, zastrzeżonej 
tym dwom czynnikom w konstytucji, 
Wszystkie bowiem projekty, czy to o- 
pracowane, czy to zaopinjowane przez 
radę, muszą być tylko rozpatrywane 
przez radę ministrów, lub — o ile idzie 
o opinję, przedłożone sejmowi, — muszą 
być przedmiotem obrad sejmu, Czy na- 
stępnie projekty te staną się ustawami, 
o tem decyduje tylko rząd, jako organ, 
stawiający wnioski w sejmie, i sejm, ja- 
ko cłało ustawodawcze. 


Trudno naprawdę stwierdzić gdzie za- 
czną się kompetencje jednych, a gdzie 
skończy się zakres działania drugich i czy 
nowa rada nie będzie znowu parawanem, 
za którym wykonywać się będzie te czy 
inne programy bynajmniej nie według jej 
wskazań i planów, 

Należałoby również pomyśleć o tem, 
by samorządy poczęły nieco oszczędniej 
szafować groszem, zwłaszcza w dziedzinie 
całego szeregu zamówień i dostaw, spro- 
wadzanych z zagranicy za obce waluty, ba 
nawet z Niemiec, częstokroć rzeczy zu- 
pełnie zbędnych. 


Projekt ustawy daje rządowi możność 
zastosowania pewnych sankcji w wypad- 
kach nieprawidłowej gospodarki finanso- 
wej. 

Postanowienia prezydenta Rzplitej da- 
ją wprawdzie delegatowi rządowemu, u- 
stanowionemu przy samorządach, prawo 
wstrzymania każdego wydatku, nieprzewi- 
dzianego w budżecie lub niezgodnego z 


przepisami o gospodarce finansowej samo- 
rządu, lecz przepis ten jest ni2 wystarcza- 
jący w tych wypadkach, w których gospo- 
darka cierpi na trwałą nieprawidłowość i 
jest wogóle niezgodna z zasadami oszczę- 
dności i celowości gospodarczej. Na ten 


ANDLOWA 


wypadek projekt postanawia, iż właściwa 
władza nadzorcza będzie mogła rozwiązać 
reprezentację samorządu i mianować na 
przeciąg lat trzech komisarza rządowego, 
dla zarządu sprawami związku. 


Według projektu, komisarzowi rządo- 
wemu przysługują wszystkie uprawnienia 
organów uchwalających i wykonawczych. 
Wszystkie sprawy, które komisarz rządo- 
wy załatwia, muszą być rozpatrzone przez 
radę przyboczną, mającą charakter ciała 
deradczego. Członków rady przybocznej 
mianuje władza nadzorcza, 
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Dla radwkalnego przeprowadzenia o- 
szczędności zarówno w dziedzinie admini- 
stracji państwowej i samorządowej konie« 
czne jest uniezależnienie tego zagadnienia 
cd wszelkiah wpływów postronnych, cał- 
kowite skoncentrowanie kwestji z tem za- 
gadniestem związanych. 

Jedną ze spraw tych, 
można przejść do porządku, jest koniecz- 
ność wewnętrznej reorganizacji naszej ad- 
ministracji, która straciła zaufanie społe- 
czeństwa, 

Nie možna bez słowa protestu przejść 
obok coraz częstszych wypadków nadu- 
żyć dokonywanych w urzędach państwo- 
wych, samorządowych i społecznych. Tej 
gangrenie moralnej przeciwstawić się trze. 
ba z całą bezwzględnością, 


W jednym z numerów „Robotnika” w 
sprawie tej czytamy: 
Wcale nie mniejszą klęską od 
chwiania się kursu złotego jest wprost 
potworna korupcja, są straszliwe nadu- 
życia, które w takiej ilości namnożyły 
się w ostatnich czasach i przynoszą pań 
stwu nieopisane szkody materjalne i 
moralne. A jeszcze potworniejszą jest 
rzeczą — całkowita niemal bezkarność 
tych nadużyć, Tą sprawą sejm powinien 
zająć się jaknajpilniej, > 
Wywody te nie wymagają żadnych ab- 
solutnię komentarzy: wymagają tylko 
działania i to jaknajszybszego, a przede- 
wszystkiem radykalnie, od podstaw wy- 
mieść trzeba śmieci ze stajni Augjasza, 
Oszczędności i sanacja wewnętrzna do- 
pomogą nam do przetrwania kryzysu, bę: 
dą jednym z doraźnych środków jego o- 
panowania. 
A. R. 
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Waiesztorg“ powstrzymał zakupy w Łodzi? 


Przeniósł swe prace na teren Niemiec 


Nawiązanie stosunków z „Wniesztor- 
giem" przez niektóre większe firmy wy- 
twarzające chustki wełniane odbiło się 
głośnem echem w łódzkich sierach prze- 
mysłowych. Były to bowiem pierwsze 
tranzakcje, gdzie kontrahentem „W niesz- 
torgu'" byli przemysłowcy branży wełnia- 
nej. Jak wiadomo, pertraktacje zostały 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. O zre- 
alizowaniu dalszych zakupów nic niestety 
nie słychać mimo to, iż były prowadzone 
dalsze pertraktacje w sprawie nabycia 
chustek, Stery przemysłowe zaprzestanie 
pertraktacji przez „Wniesztorg™ komentu- 
ją w ten sposób, iż przedstawiciele „Wnie- 
sztorgu”* mieli pono otrzymać polecenie 


Krach koncernu Stinnesa, najwiekszego 
z koncernów pionowych, nie przebrzmiał 
jeszcze w Niemczech, a już w kołach nie- 
mieckiej „Schwerindustrie” debatuje się 
nad planem organizacji koncernu poziome- 
go, największego jaki istniał dotąd. 
Organizacja nowa zśrupowałaby pięć 
olbrzymich przedsięwzięć przemysłowych 
w prowincjach zachodnich; zcentralizowa- 
taby ona kapitały w sumie około 1 miljar- 
da marek; prawie 400,000 robotników po- 
dlegałoby dyrektywom zarządu zjednoczo- 
nych grup przemysłowych. Koncern ten 
prodtkowałby zgórą 8 milj. tonn stali i że- 
laza rocznie. 

W skład koncernu mają wejść zakłady 
Kruppa, Thyssena, Phoenix, Rheinstahl, 
Rhein-Elbe Union. 

__ Pęd do tworzenia koncernów pozio- 


Wielkie Koncerny w Niemczech 


przeniesienia swych działań do Niemiec, 
Polecenie takie wydano podobno w związ= 
ku z trudnościami, jakie czynione są so- 
wietom przy wwozie do Polski. W związ- 
ku z temi pogłoskami komentowany jest 
również wyjazd rzeczoznawcy „Wniesztor- 
gu” p. Szarinowa do Berlina. 
Niewątpliwie najbliższa przyszłość wy- 
jaśni przyczyny zaniechania przez „Wnie- 
sztorg" siinalizowania pertraktacji, prowa- 
dzonych z przemysłowcami łódzkimi. Ja- 
snem jest jednak, iż brak traktatu handlo- 
wego z Rosją wszelkim zakupom, czynio- 
nym w Łodzi, nadaje charakter przypadku, 
z którego nie należy wyciągać daleko idą- 
cych wniosków. (z) 


mych w jednej i tej samej gałęzi przemysłu 
zapanował powszechnie w Niemczech; tak 
utworzyły się lub zrekonstruowały nano- 
wo: syndykat przemysłu chemicznego, syn- 
dykat weglowy, syndykat stalowy. 
Decydując się na fuzjonowanie i rezy- 
dnując z niezależności Krupp, Thyssen, 
Rhein-Elbe etc, spodziewają się natomiast 
osiągnąć przy organizacji koncernu reduk- 
cję kosztów ogólnych, większą wydajność 
w drodze specjalizacji. 
Motywem, skłaniającym pozatem prze. 
mysłowców niemieckich do przegrupowa+ 
nia się ma być projekt zaciągnięcia wiel- 
kiej pożyczki w Ameryce, Można też przy- 
| puszczać, iż skłania ich do tego również 
perspektywa zawarcia umowy handlowej z 
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Sytuacja na rynku walu- 
fowym 

Wczoraj z powodu dnia sobotniego na 
prywatnym rynku wałut obcych dokonano 
niewielu tranzakcji, te też kursu wczoraje 
szego nie należy uważać za ialstyczne od- 
bicie stosunku podaży i popytu. W Łodzi 
dołzrami obracano po kursie 6,13 — 6,15, 
Z Warszawy donoszą o kursie 6.13, w Ka- 
tewiczch kurs utrzymał się na poziomie 
6.12 (rz). 
—t0x— 


Rynek pieniężny 


Wargzawsła niełda urzędowa. 


,„, WARSZAWA, 17 go października (Pat). Na 
Sisiejszej giełdzie urzędowej notowania ı były 
uastępujace: 

Dolary —— 

Franki franc. —.— 


C7FKI 
- Belgja —.— 
Holandja 241.20 
Londyn 29,05 
N. York 5.98 
Paryż 26.99 
Szwajcarja 115.72 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm —— 
Praga 17.80 
Włochy 
Pożyczka dolarowa 64.50 
10 proc.pożyczka kolejowa 85,— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
skie 17.45 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen= 
ne i1620 | 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 13.75 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. bo- 
dzi złotowe 25,— ` 


Geha akcjowa 


Bank Dyskontowy 5 

Bank Handlowy 3 

Bank Zachod! 1,25 

Bank Zarobkowy 4 

Siła i Światło 0.16 

Chodorów 4 

Częstocice 1.20 

Cukier 2—1.94 ' 
Łazy 0.11—0.12 

Węgiel 1.65—1.48—1.52 
Nobel 1.35—1.30 
Lilpop 0.60—0.58—0.59 
Modrzejów 3—2.70 
Norblin 0,850 
Ostrowieckie 5.30—4.90 
Parowozy 0.32 

Pocisk 1.20 

Rudzki 0.92—0.90 
Starachowice 1.25—1.23— 1.0! 
Ursus 1.70 

Żyrardów 7—.70—6.75 
Borkowski 0.82—0.80 
Haberbusch 4.80—4,75 
Spirytus 1.45—1.50 


Urzedowa gielda qdańska. 


GDANSK, 17 października (Pat). Na dzi! 
iejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
gułdenach gdańskich: 


; VI em. 1.33 


100 złotych polskich 86.59--86,38 
Czek na Londyn 25 20.00 
Telegraficzna wypłata na: 
Warszawę 85,64—85.86 
Berlin 123,920—124.250 
Londyn 25 21 


Potowenia zioten, 


W dniu 17-ym października 1925 r, 
Za 100 zlotych: 


Zurych 85.00 
Berlin 68,05 - 69.75 
Wypłaty na: 

Poznań 60.27—09.65 
Katowice 69.12—69 48 
Warszawę 60,27 — 69.65 
Gdańsk 86.38— 86,53 


Notowania nietiaye w Londynie. 


LONDYN, 17 października (Pat) Zamknięe 


cie gieldy. 
Nowy-lork 4.84 25 
Fiolandja 12.04 
Francja 108.25 
Belgja 106.25 
Włochy 120.18 
Niemcy 20.52 
Szwajcarja 25,11 
Portugalją 250 
Danja 19.55 
Szwecja 18,09 
Norwegja 258) 
Flelsingtors 192.18 
P, aga 163.25 
wiedeń 34.35 
Warszawa —— 
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GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
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Zdjecia 


w górę i 60 kilometrów w przecięciu 


Dział urzędowy b. Z. D. P. N. 


KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER i DY- 
SCYPLINY nr. 47, 

1) Dokooptowano na wakujące miejsse 
członka W, G. i D. p. Naglewicza Leona, 
wzywając go jednocześnie o przybycie do 
W, G. i D. w dniu 20 b. m. o godz. 20. 

2) Odmówiono Ż. K. S. „Kadimah' ze- 


zwolenia na rozegranie zawodów z druży= 


ną niezwiąźkową Ż. K, S. Makkabi 
Ozorkowie w dniu 18 b, m. 

3) Wskutek zażalenia Ż, K. S. Kadi- 
mah na Ż. S, G. S. Hasmonea w sprawie 
n'edotrzymania warunków umowy, odnoś- 
nie rozegrania zawodów towarzystkich w 
dniu 10 i 11 b, m. wzywa się pre.esa i 
skarbnika Ż. S, G. S. Hasmonea na piątek 
dnia 23 b. m. o godz. 19.30 do W. G.i D, 

4) Wskutek nieuregulowania należno- 
ści z rozgrywek o puhar Ł. Z. O. P, N. 
przez Ł. Ż, T., G. S. Barkochba i H. K. S. 
„Victoria'* w Zgierzu na rzecz S, S, Pogoń, 
zawiesza się oba wyżej wymienione towa- 
rzystwa z dniem 18 b, m., do czasu uregu- 
lowania zaległości i przedstawienia od- 
nośnych dowodów wydziałowi G. i D, 


Kronika 


DZISIEJSZE aj NA BOISKU 
„ A, >t, 

W dniu dzisiejszym trzy drużyny ŁKS-u 
spotkają się w grze mistrzowskiej i towa- 
rzyskiej z następującemi drużynami: o g0- 
dzinie 11 przed południem III-cia drużyna 
z Turystami III o mistrzostwo kl. C. Skład 
junjorków ŁKS-u jest następujący: Cybul- 
ski, Gałecki, Radomski II, Brzeski, Lisow- 
ski, Kaket, Sztolenwerk, Korceli, Micha- 
lik, Feja i Janecki, O godz. 1.15 ŁKS II ro- 
ześra rewanż z Konstantynowskim K, S. 
W bramce pierwszych grać będzie Wer- 
biński, zeszłoroczny bramkarz I-ej druży- 
ny Turystów. Wreszcie o godz. 3.15 zmie- 
rzą się w grze towarzyskiej dwaj rywale, 
mianowicie ŁKS z ŁTSG. Skład ŁKS-u 
zwykły, z Gabryelem w pomocy. 


VICTORIA ŻIŻKOV W KRAKOWIE, 

KRAKÓW, 17 października. K. S. 
„Cracovia'” zapowiada przybycie do Kra- 
kowa praskiej drużyny „Victoria Żiżkovw”, 
stóra rozegra w dniu 17 i 18 b. m. dwa 
mecze z pierwszą drużyną Cracovii. 


ZURICH, 17 października, Na zawo- 
dach kantonowych w Vevey (Szwajcarja) 
urządzonych przez szwajcarski związek 
atletyczzy w podnoszeniu ciężarów pod- 
niósł Albert Aoschmann (waga średnia) 98 
xig. oburącz ciągiem (w postawie na pacz- 
ność), ustanawiając tym sposobeli nowy 
rekord światowy w wadze średniej, lepszy 
od dawnego o pół kig. 


RAID SAMOCHODOWY DO CZECHO- 
SŁOWACJI, 

WARSZAWA, 17 października. Komi- 
sja sportowa Automobilklubu Polski, na 
posiedzeniu swojem postanowiła zapropo- 
nować czechosłowackiemu klubowi auto- 
mobilowemu wspólny raid samochodowy 
poprzez Polskę i Czechosłowację. Raid 
ten odbyłby się w roku przyszłym w koń- 
«u miesiąca czerwca, 


w 


G.M. S.--HakKoah 6:1 (2:0) 


Pierwsze spotkanie 3 serji rozgrywek o mistrzostwo kl. B, 
przyniosło wysokie zwycięstwo G. M. S.-owi 


Spotkania „Hakoahu” z G.M,S-em od- 
dawna mają ustaloną markę i cieszą się 
zazwyczaj ogromnem zainteresowaniem, 

Jednakże wczorajsze spotkanie do pew- 
nego stopnia rozczarowało licznie zebraną 
publiczność. Gra, jaką obie drużyny za- 
produkowały, była ostra, obfitowała w ca- 
ły szereg emocjonujących momentów, mi- 
moto jednak stała na niewysokim. pozio- 
mie, 

Od samego początku gra ostra i w ży- 
wem tempie, Obustronne ataki, przyczem 
daje się zauważyć leklka przewaga nie: 
bieskich — czarni natomiast niezmiernie 
dalszymi punktami zdobytymi przez Szora 
wicznie Lipskiemu pracy. 

Jeden z wypadów G,M.S-u uwieńczo- 
ny został bramką, strzeloną przez Podla- 
skiego. W tej fazie gry mimo częstych 
ataków niebieskich, uzyskuje G.M.S. prze- 
wagę, dowodząc jej cyfrowo drugą bram- 
ką, strzeloną przez Wagnowskiego. 

Mimo obustronnych wysiłków wynik 
2:0 na korzyść G.M.S-u utrzymuje się da 
przerwy. 

W I-ej połowie przez cały czas gry 
G.M.S ma znaczną przewagę. Cały szereg 
groźnych ataków pewnie likwiduje Lipski, 
dzięki jednak  niefortunnej grze tyłów 
„Hakoahu”, zdobywa Wagnowski 3 bram- 
kę dla swych barw, Ulega on jednak wv- 
padkowi, co zmusza go do opuszczenia 
boiska na przeciąg kilkunastu minut. 

„Hakoah” licznymi atakami bezustan- 


ąy 2 


D 


OŹUZIEM se20 
filmowego 
Kino-Teatru L U N A 


będzie bezsprzecznie przed pojawieniem się na pól- 
kach księgarskich najnowszego arcydzieia 


Feliksa HOLAENDRA 


„Pokorny i śpiewaczka“ jako film p, t. 


„Kobieta o nieczystem sumieniu” 


nie prze do odwetu, jednak brak skutecz- 
nych strzałów na bramkę, uniemożliwia 
wyzyskanie czasowej przewagi — jedyną, 
honorową bramkę zdobywa Wałłach, 

G.M.S. napowrót uzyskuje przewagę i 
dalszemi punktami zdobytemi przez Szora 
i Podlaskiego (2) przypieczętowuje swą 
przewagę. 

Sędzia odgwizduje grę z wynikiem 6:1 
na korzyść G,M.S-u, 

Zaznaczyć należy, że w Il-ej połowie 
gry 5 graczy sędzia usunął z boiska: Bar: 
tosza I z Rosenblattem, Cieślaka z Hal- 
berstadtem i Zaklikowskiego solo. 

Z poszczególnych graczy na pierwszem 
miejscu postawić bezwzględnie należy Lip- 
skiego w bramce „Hakoahu”, który wy- 
kazał dawno u niego niewidzianą formę. 
Z innych graczy niebieskich na wyróżnie- 
nie zasługuje Harcsztark i Rosenblatt. 
Atak „Hakoahu'” naogół bardzo słaby,- mie 
zdobył się na grę celową, a w licznych 
sytuacjach podbramkowych stale zawodził. 
Obrona w obsadzie: Zakłlikowski — Mar- 
gulies bardzo słaba. 

W G.M.S-ie prawie że brak słabych 
punktów, za wyjątkiem bramkarza, który 
gra bardzo słabo. Obrona niezła — naj- 
lepszą częścią drużyny jest bezwzględnie 
środkowa trójka napadu: Szor, Wagnow- 
ski, Podlaski, 

Sędziował p. Wieliszek. 

Publiczności kilkaset osób. 


NY 


4 es zk „* re 


nasze przedstawiaja olbrzymią latarnię świeżlną sygnałową dla aeroplanów, wybudowaną pod Dijon we Francji 


Jeszcze dwie takie latarnie i: ają stanąć pod Tours i pod Paryżem. Pole oświetlenia tej latarni wynosi 4 tysiące metr 


GIELDA PRACY 


SUBJEKT FRYZJERSKI 


zdolny potrzebny. Aleksandrowska 56. 1945—3 


OSOBA 


młoda inteligentna, miłej powierzchownośći, lu 
biąca spokój, zajmie się gospodarstwem u sa- 
motnego, zna teperację, może się zaopiekować 
dziećmi, posiada dobre świadectwa, Oferty, pod 
„Sympatyczna* do adm. „Głosu*, 17882—5 


RUTYNOWANA 


nauczycielka udziela polskiego osobom dorosłym, 
pojedyńczo i zbiorowo. Gramatyka, konwersacja, 
korespondencja (handlowa), ceny bardzo przy- 
stępne. Nowo*Targowa 9, m. 1. 7952— 


KRAWIEC MĘSKI 


przyjmuje wszelkie obstalunki. Garnitury ł palta 
od złotych 45, wykonanie solidne podług najnow : 
szych żurnali. Proszę się przekonać. Jan Szcze- 
pański, św Stefana 25, Il-gie piętro, tront. (przy 
Zgierskiej), 7964 


MANICURE. 


Cegielniana ^ 19, front parter 7976—1 


PRACOWNIA 


haftów ręcznych B. Anglik, nagrodzona RZE 
przyjmuje suknie,oraz różne roboty do haftu recz: 
nego. Ceny niskie. Cegielniana 19, m 1 7975—1 


KROJU I SZYCIA 


wyucza pracownia ubiorów damskich i dziecih 
nych, w przeciągu dwóch P T za 60 złotych. 
Pańska 75, m. 52, Il wejście, ofic. parter. 7905-? 


MATEMATYKI 


fizyki i łaciny do matury,. oraz korepetycji w 
zakresie 8-miu klas udziela studentka, rutynowa 
na nauczycielka, Godzina od zł. 1. Oferty sub 
„We“ do admin. „Giłosu”, 960—2 


PRZYJMUJĘ 


suknie, ubioty dziecinne oraz wera bieliznę 
Aleje Kościuszki M 51, m. 8, front, I visir 
990—1 


NAUCZAM 


wszelkiego rodzaju robót ręcznych, j. t: Filei 
toledo, mereżki, teneryfa, gobelina, lalki, biały 
i kolorowy haft. Przyjmuję również zamówienia 
na powyższe roboty. Ceny bardzo przystępne. 
„dotrkowska 214, III p. 8023—1 


DO HAFTU 


ręcznego przyjmuję suknie jedwabiem i kora. 
lami, mereżki, toledo, aplikacje na bieliznę, 
także znaczenie bielizny oraz tilet na tiranki, 
story, kapy i poduszki. Ceny niskie, Warunki, 
dogodne, Margulies, Kilińskiego 46, I p,, tront. 

8005—1 


UCZENNICOM I UCZNIOM 


niezamożnym oraz abiturjentom szkół powszech= 
nych udzielam lekcji i korepetycji w zakresic 
8-miu klas za opłatą minimalną, Zdłoszenia 
przyjmaje admin. „Głosu* pod „Tanio, 8012—1 


Wr. 285 


7358—15 


CHQOFZY! Dketcie o swoje zdrowie! 
na świeci. Zioła z gór Hārcù D-ra Lauera 


łym świecie 

Zalecane przez najsłynniejsze powag! lekarskie, jak: prof. Beriiń- 
skbedo Uniwersytetu Dr, v. Leyden, Dr. Hochilśttet, Dr. Martini wielu innvch 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że ziołate są niezastąpionym środkiem 
przy chorobach, pochodzących z zanieczyszczenia i zdęszczenia krwi, 

s Złoła z nór Harcu D-ra Lauera radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe cierplenia watroby, clerpienia nerek, kamienie żółcio- 
ię cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty 
i liszaje. 

Zieła z uór Harcu D-ra Lauera pobudzają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji Są zarówno praktycznym i skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera zostaly nagrodzone na wy: 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w in. miastach. Tysiące po- 
dziękowań i uznań za skuteczność Złół Harckich otrzymał Or. Lauer 
od osób wyleczonych. 

Cena pół pudełka zł, 1.50; podwójne pudełko zt. 2.50, 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Każde orygi 
nalne pudełko zaopatrzone W 45 wg. rej. w Min. Zdr, Pubi" 
Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna 49. 


Łódź, dnia 16 października 1925 r 


OGŁOSZENIE. ; 


Urząd Skarbowy do spraw opłat steinplowych i podatku spadkowego | 
w Łodzi, podaje do publicznej wiadomości, że na pokrycie zaległych | 
opłat stemplowych i kar kontrawencyjnych odbędziesię w dniu 19 | 
października 1925 rou, od godz. 10 do 16 sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji zajętych ruchomości u niżej wymienionych płatników: | 


1) J. Kuliński, Kilińskiego 144, 3 worki mąki pszennej. 


2) K., Kuliński, Główna 2, 3 worki mąki pszennej, kredens, zegar,| 
i otomana z lustrem, | 

3) lgnacy Gostkowski, Wólczańska 96, szafa, stół, 6 krzeseł. 

4) Firma „Goński i Engelman“ Słaro-Wólczańska 9, 34 sztuki 
materjału na ubrania męskie i damskie. 

5) K. Bełdowicz, Piotrkowska 58, lustro-tremo i 4 krzesła. 

6) Henryk Piefier, Piotrkowska 111, 5 kocy wełnianych. 

7) Leon Tobolski, Andrzeja 35, stół, 4 krzesła i pianino 


Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymienionych 
wyżej płatników w dniu sprzedaży. 


8002—1 NACZELNIK URZĘDU: 
J. Ńordasz. 


Sędzia:Komisarz masy upadłości Szmula Abe Karo oraz 
Leona Jakubowicza podaje do publicznej wiadomości, że 
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi, wyrokiem z dnia 3-go 
października 1925 r. postanowił: 1) ogłosić upadłość Szmula Abe 
Karo oraz Leona Jakubowicza; 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
tymczasowo na dzień 1 października 1925 r.; 8) zamianować Sędzią- 
Komisarzem Sędziego Handlowego Stanisława Kopczyńskiego; 4) za- 
Įnianowaé kuratorem upadłości apl, adw. Edwarda Krukowskiego; 5) 
nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, zbioru doku- 
mentów, rejestrów, papierów. ruchomości i rzeczy upadłej firmy oraz 
wspólników, gdziekolwiek się one znajdują; 6) dokonac publikacji wy- 
roku zgodnie z przepisem art. 457 K. H.; 7) uskutecznić wpis w reje- 
strze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 Dekretu z dn, 7 lutego 1919 r. 

Wskutek. powyższego wierzyciele upadłości i dłużnicy obowią* 
zani są donieść bezzwłocznie kuratorowi apl. adw. Edwardowi Kru- 
kowskiemu w Łodzi, ul. Nawrot 8, lub Wydziałowi Handlowemu Sądu 
Okręgowego w Łodzi o swoich pretensjach do upadłości i o należ- 
nościach, które im przypadają, chociażby terminy ich płatności nie 
nastąpiły, a także o wszelkim majątku, sumach pieniężnych i fundu- 
szach, należących się od nich upadłej firmie lub jej właścicielom, 
bądź też znajdujących się w ich posiadaniu i rozporządzeniu. 


Za zgodność 
Kurator (—) Edward Hrukowski, apl. adw. 


Na mocy art. 476 Kod. Handl. wzywam wierzycieli powyższej 
upadłości aby w dniu 20 października 1925 roku o godz. 12 w po- 
łudnie stawili się w Kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi osobiście lub przez pełnomocników celem wysłuchania 
sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na syndyka tym- 
czasowego. i 

Sędzia-Komisarz 


(—) Stanisław Kopczyński. 
Łódź, dnia 10 października 1925 roku. 8000—1 


> PIETRO TE RĄ, 


przyjechał 


= A 
1 jutro o godz, 8.80 wiecz. dyryguje 
pierwszym wielkim koncertem symfonicznym. 
Niewielką ilość pozostałych biletów sprzedaje kasa Filharmonii. 


PIAR f TY baa a - Feed ZACH, A 


er 


|entgena ) od 9—3 
4 


“Jwa, Zykmaszynę, 
$ i do blachy 2m/m., OKrąglarię,p GCZNICA „POMOC“ 


Lekarzy specjalistów 
i GABINET CENTYSTYCZNY 


Aleksandrowska 1, róg Zgierskiej. 


elefon 


Czynna od 8.r. do 8 w. Porada 3 zł. 
Wszelkie zabiegi lekarskie i denty 
Szczepienie ospy, zastrzyki 
wania, operacje, opatrunki, analizy, zdję: 
cia roentgenowskie, prześwietlania, na- 
świetlania i elektryzacja. Zęby sztuczne, 
mostki it d 

Wizyty na mieście. Zamówienia na po 
rody w domu. Przeprowadzenie nor- 
(akuszerka i opieke 
lekarska) 60 zł. 


I ogłoszony w „Polsce Zbrojnej” i 


tka 1925 r. 


18. £. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


tar 


Dr. med. 


H. Hammer 


AKuszerjai 
chor. Nobiece, 
Ordynuje od 5-7 po 
nol, UI Wschodnia 
N 38. Tel, 28—39. 

7958—] 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne. wene- 
ryczne | moczopłciowe 
Leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
Narutowicza 9, 
Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4-7. 


Tel.28-98. 80294 


Aurtownia 
delikatesów 


Zhoroty skór- 
ne włcsów we” 
neryczme i mo* 
czuypłciowe 
Leczenie światlem +4 
(Lamoa Kwarcowa 
promieniami Ro- 


8, od 4 5 dia pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadzka Ne i, 

tel. 25—58. 
7674—12 


TP 2 OAEBÓŹ AI 


Pia" UST 


Przychodnia „Sanitas“ 


ILrecznica lekarzy specjalistów 
i Gabinet LeliarsktG=>dentystyczny 


Begielniana 29.  Teleń, 47-81. 


Dyżury nocne. Stałe pogotowie 
aKkuszeryjne. Wizyty na mieście. 


Elektroterapja. Lampa kwarcowa.  Diatermja. 
Operacje. Opatrunki Zastrzykiwania, Szczepienia 
ospy. Wszelkie analizy. Kosmetyka lekarska. 


Porada 3 zł. 


Czynna od 9 f. do 9 w. 
8038 


Sr, 


"ÓW 


fx 


AEI ANEI AP EAR ARTERE 
Ogrodowa 10. 
— Tel. 55. 
Położniczo-Ginekologiczna. 
Dr. med. Szariota Ligerowa 
Dr. Reitler-Kurijańska 

Dr. med. |uljusz Baum 


o 


Chirurgiczna 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler-IKurjańska — choroby kobiece 11 
Dr, med Szarlota Eigerowa „ z 12.5 
Dr. med Juljusz Baum = x 


zł, 


a *. wiz AŻ Z 


f [szej — 


EE 


500 
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informacje od -ej do T=-ej. 


Dr, 
W Zakopanem |y Szumacher 
przyjmie na stancję panienkę 10-{Choroby skórne i 
16 lat, n'egruźliczną inteligentną, | weneryczne. 
niegruźliczna rodzina, posiadająca] 


jedyną córeczkę lat 10. Zgřoszenia 


dE: Godz. przyjęć: co- 
przyjmuje Jelenkiewiczcwa Prze- 7 


dniennie od 5— 
pół po pol, W nie* 


jazd 15. PAZ dziele i święta od 
NA RATY! 
Dr. med. 


Wszelką damską garderobę wykonywam 
różną futrzaną robotę oraz z powierzo- 
nych towarów podług najnowszych mo 
deli. UWAGA! Ceny konkurencyjne. 


M. ROZENBERG 


Dawniej: WSCHODNIA. 49. 
Dziś: CEDRUNIANT > 
971— 


F.Skusiewicz 


ul. Andrzeja il 


Choroby skórne 1 
weneryczne, 


godz. przyjęć od 
9 do M1 od 5 
do 7 i pół, Panie 
od 5 do? wiecz 


lewa oficyna, ll-gie piętro. 


Pierws dny damski ai 
e aslad Krawiecki Mo ROZENCWAJ( 


przy ul, Wschodniej 40. 


Otrzymalem najnowsze modele pary- 5 

skie, Przyjmuję obstalunki na kostjumy Lekarz -dentysta 
| palta; za kostium 40 zł, za palto 50 Jakób 
Wykonanie solidne. Specjal sta na tue 

trzane roboty 8008 — 1 NOLĘNOETĄ 
TokKarnię | metr, Sztancę jl, Kościuszki 22 
motorową, Wiertarkię motoro- j(Piotrk. 19, brama) 


ożyce | 


do blachy i Kantówfiię poszu- 
kuje: Fabryka Przyborów Fotogra- 
ficznych, Piotrkowska 110. 7936-3 


Dowództwo 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich 
w Łodzi 

Zwraca uwagę na 


Przetarg 


styczne. 


koronki, 


„Monitorze“ z dnia 14 październi- 
7929—14 


malnego porodu 


ONSER 


RYBNE, OWOCOWE i WARZYWNE 


rasy „,WICTUAL” 


nadeszły do składu konsygnacyjnego. 


F.PINCZEWSK 


i MARULATURA 


a do nabycia w administracji „Głosu Polskiego”, 
Piotrkowska 106. ———— 


5 
Ma oai 


wy jazd do Rumunji 


tylko pierwszo 


KORBA a 


É IOR. 


Dr. med, Michat Kantor 


— 12 
0—1.50 


Poród normalny, pod obserwacją lekarską i 10-dniowy pobyt na 


6-go Sierpnia 1. ; 


; weneryczne i dróg 


11 


W Y 


2 


FABRYKI 


—- 
== 


CENY FABRYCZNE. 


Crauguita 8 
Tel. 8-58 


DUOGO0O0100500006 


& 
e 


BIAŁY 


(ADD 


ONANAN 
W TORUNIU 


jest do sprzedania restauracła 
z całkowitem urządzeniem i wyro- 
bioną klijentelą z powodu choroby, 
Wiadomość w Łodzi, ul. Piotrkow» 
7—8 wiecz. 

18738—2 


jo: lP GABINET DENTYSTYCZNY 4 
JĄ i laboratorjum sztucznych ząbów 


DektuszyńskijR"GLIK - LIBERMAN 


Gdańsk . 
"e ła [| PIOTRKOWSKA Mo 120, I piętra, front 


Poszukiwany na 


Majster tkacki 
(Webmeister) 
specjalista w bran= 
ży „IMlejderstotłe*, 


rzędna siła. Oferty| Ska 118, m. 12, od g. 

z referencjami do 

admin. gazety pod 
Rumunja". 


tel. 14-5: Í 
Choroby we- | dawniej GŁÓWNA N 5. 
wnętrzne. |[7941-5 Telefon'39-17. 
Przyjmuje od 5—6;, ti 1 
prayimuje oe Geny PY. faksy lecznic. 5 
ENEFTEREYNET W dniu 15 października r. b. zostałą 
grodowa 10. pawtórnie otwarta wykwintna 
Tel. 1557. — Glpracownia Sukien i Dkryć Damskich 


przy ul Nawrot Ne 35, tront, Il piętro» 
p.t M. HERMAN 


prowadzona pod osobistym kierunkiem. 
Na świeższe modele i żurnale paryskie, 
Ceny przystępne. Ceny pr ystępne. 

8017—1 


o -—— _ — 


3a zzność! Jedyna konkurencja w 
» Łodzi.Pierwszorzędny 
trawiec męski z praktyką zagraniczną 
orzyjmuje garnitury po 55 zł, i palta po 
25 zli. z: dodatkami, Przyjmuje także 
tutra i różne przeróbki. Wykonanie so- 
lidne i podług ostatniej mody Pozwas 
lam sobie twierdzić, iż robota moja jest 
>ez żadnego zarzutu, Proszę się prze: 
konać. S. BERGER, Łódź, 

3021 1 ul Główna NM 62, part., | of 


klasie 
7679=4 P 


Dr. med. 


E. EKKERT 


Kilińskiego 143 
Choroby skórne 


moczowych, 
Przyjmuje 12—5 i 
iz | SYPILALRĘ, 
Panie 5—4. 
779-5]z powodu wyjazdu sprzedam tanio £ 


orawdziwej szwedzkiej brzozy rów- 
aież stoły, koloru orzechowego z dę- 
bowego drzewa, futro męskie, kołnierz 
oposowy, tchórze nowe nie używane. 
Gdańska 65, w stolarni Angrysa. 80281 


Dr. mea: 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6. 
Chor. skórne 
i weneryczne. 
Przym. od 8—10, 


s || parą kai griadych 


GNewiażskij | Poe” 2 


Choróby skórne | Wiadomość: Piotrkowska 217. 


Do sprzedania 


weneryczne. Le- 7919—1 
czenie sztucznemj “£ 
słońcem górskiem 
Przyjmuje od 4-ej 
do 8-ej popol. LECZNICA 


ia grzychodzących chorych 
oraz Gabinet Dentystyczny 


przy ul Konstantynowskiej róg Za- 
chodniej, (wejscie od Zachodniej 27) 


)( — 


Sienkiewicza ayj d 


Tel. 16 44. Tel 16-14. 
Otwarta od g, 9 rano. do 6 po poł. 
Przyjmują następujący lekarze: 


Dr. Dr. Bronikowski, J. Dobrowolski, 
k. Dobrowolska, Erdman, Golc, ùa- 
i rewicz, Jastrzębski, Koliński, Kalisz, 
Knichowiecki, Kołudzki, Misjon, Po- 
gorzelski, S$cnwanke, Smoleński, Tra 
winski i Jekarz-dentysta Goebel. 
Elektroterapja, leczenie lampą kwar- 
cowa, badanie i leczenie promienia - 
Mentgena. Wszelkie analizy lekar- 
skie (moczu, plwociny, krwi i t. d. 
Wizyty na mieście. 8531 


129. 


_| Tel, 123. Pogotowie położnicze. Tel. 129. zę 
' 7958 — 1 


12 


18. X. — GŁOS POLSKI — 1925 r, Nr. 285 


== LECZNICA =amf===s=amanam. 


„ZDROWIE 


lekarzy specjalistów 
przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschodnia 13) tel. 57-76 


nerwowe 1 u- Dr. Bronisław 


mysłowe Frenkel g. 12'/2—19/2 | 

A Dr. Riozenberg g. 11-12 wt. czw.isob. 

żołądka i ki- Dr. Aleksander 
szek Margolis gl2-1 

wewnętrzne pr. Bihiański g. 9-11, niedz. 10-11 

„ Dr. Kae NERA PA 

= Dr. Logvy „3-5, „niedz. 1- Hurt z > 

S Dr. Ron Henryk „6-8, _ niedz. 12-1 s) RE DOEERĄ 
dzieci Dr. Sołowiejczyk Ark. ,, 8'/2-9*/2, 3-5, 

niedz, 12-2 gramofonów, 


Dr. Maślanka O, 9-/e-10*/s ( niedz. 


y ” 12-212  (10:/s-12 
s Dr. Preehner „5-6*/2, niedz. 9-10*/2 
chirurgiczne Dr. Goldman „ 3*/2-41/2 niedz. 9-10 
A Dr. Perlis „11-12 6t/2-71/2 
kobiece Dr. Aronson „ 12-1, hiedz. 12-1 
- Dr. Eigerowa „11/22; | 
nosa, gardła ) Dr. Helman „ 3-4, „niedz. 1-2 
iuszu )Dr. Rahinowiez „12-2, niedz. 10-11 
skórne iwe- ) Dr. Falk „8-4, niedz., 9-10 


neryczne ) Mr. Sonnenberg „ 11-12, niedz. 11-12 


oczne Dr. Krausz „ 107/e-12, niedz. 
„ 21/2-4 ( 10-111/e 
Rentgenolog Dr. Kellson „ 61/e-8, niedz. 9-11 


Wizyty na mieście. Szczepienie ospy. Rentge= 
nografia. Maświetłania (Lampa kwarcowa). 

Analizy i zabiegi lekarskie, 80 2— I 
Lecznica czynna codziennie od g. 8.50r do9.50 w. w nie- 
dzielę i święta ustawowo przewidziane od g. 8r. do g.2 pp. 


eakad 


= 


Biuro Porad 1 Zleceń Prawnych Antoniego Kozaneckiego 


pathefonów i 
płyt gramofonowych 
na dogodnych warunkach, 


„MUŻA” 


wt., Br. Malmanowicz 


a Łódź, Pr. Narutowicza 18 


(Dzielna) Ę 


Posiadamy własny warsztat ji 
reperacyjny. | 


Jakób Biały | 


Prawda zwycięża! 


$ 
4 


| Niedoścignione było, jest i będzie 
| mydło 


Jeleń = Schicht 


gdyż nic w świecie skłonić nas nie zdoła do zmniej- 
szenia dobroci naszego mydła, co stanowi naszą chlubęł 

Moglibyśmy wprawdzie przez użycie „„prawie' 
równie dobrych surowców uzyskać nieco tańsze mydło, 
lecz nie czynimy tego, gdyż "maksymą naszą jest: „pro- 
dukować nie mydło dobre lecz 


cz 
» 


102 ER RA PAD GEJ RE GEJ 


LON SSEI | 


Łódź, Piotrkowska iŻ0 

(w podwórzu) ri 
Przyjmuje do wykonania wszelkie |: 
w zakres zduństwa wcho- ję 


Na składzie gotowe piece | 
8036—1 Í 


99 Łódź, Piotriiowska 90, 
„WIEDZ 


prawa oficyna, l-sze piętro. 
Właściciel biura, rutynowany znawca prawa, dyplomowany 


na stopień notarjusza, udziela porad prawnych we wszystkich 
sprawach: HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄT- |roboty 
dzące. 
i kuchnie, 


PODATKOWYCH, 


OWYCH, MIESZKANIOWYCH. 
WŁOŚCI- 


ADMINISTRACYJNYCH, SKARBOWYCH 1 
JANSKICH + 
BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mias- 
łach Rzeczypospolitej Polskiej i zagranicą; wylicza komorne 
i podatki: MAJĄTKOWY, OBROTOWY I INNE, pisze PO 
DANIA, REKURSY, wszelkie PRYWATNE UMOWY i 
KONTRAKTY, tłumaczy z |ĘZYKOW OBCYCH; przepisuje 
na-MASZYNACH (także tekst rosyjski). Szybko, solidnie 
i tanio s015—1 
` Dla nieżamożnych porady prawne bezpłatnie. . 

Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy, 


Palta damskie 


CENNE E PREZ. SIA 
68.— 58.— 48.— 


ubierane futrem 


93:— 78— 


pieniądze i nie kupuj mebli zanim się nie 


SZANUJ przekonasz, gdzie najtańsze źródło, — 


CZY JUŻ WSZYSCY WIEDZĄ, że najelegantsze 
MEBLE na na;dogodniejszych warunkach 

tylko w moim składzie nabyć można? 
Sypialnie, jadałnie, urządzenia kuchenne i t. d, oraz po 
jedynńcze meble: szafy, łóżka, stoły, kredensy, krzesła 
wyściełane i otomany własnego wyrobu, Ceny znacznie 
zniżone Krzesła wiedeńskie, lustra po cenach fabrycz- 
nych. Do kupna naraty nie dolicza się żadnego procentu 
Proszę się przekonać! æ Uwaga! Mój od szeregu lat 
istniejący magazyn został przeniesiony z Piotrkowskiej 9 na 


Górny Rynek, Rzgowska 2. F, NASIELSKI. 


Modele 


Eae] 


w dużym wyborze tanio. 


Szmecheł i Rozner, Sp. AKC. 
Piotrkowska 100 i 160. 


W GIMNAZJUM  ŁEJŚKIEM 
Towarz, żydowskich szkół średnich 


w Lodzi, ul. Piramowicza 7, 
otwarto drugi oddział Klasy przedwstępnej 
przy (Ao) dla dzicwcząt i chłopców. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja w godzinach 
przedpołudniowych., 7973-2 


7%85—1 
HENARE DJE TE PZ a 
RE DANE OT 


"CZ 


Tylko Piotrkowska 9, front, I piętro. 


NIE RUPUJCIE MEBLI 


zanim odwiedzicie magazyn móż za- 
jjopatrzony w wieikKi wybór mebli 
komplety: sypialń, fadalń, i urządzeń kuchennych a szcze» 
gólnie prz dmioty pojedyńcze: SZAFY, ŁOUŻKA. OTO 
MANY, LUSTRA i t. dd. Ceny konkurencyjne. Krzesła wie- 
deńskie po wyjątkowo niskich cenach Daję również na wy 
płatę ratami miesięcznemi Magazyn otwarty cały dzień bez 
przerwy. Uwaga! Po separacji firma moja mieści 
się nadal Piotrkowska 9. Zadnej filji nie posiadam 


J. N as l el S K i Piotrkowska Nr. 9 


(l-sze piętro front. 


Ddwieszczenie. 


Stosownie do rozporządzenia p. Ministra 
Skarbu z dnia 25 września 1925 roku termin 
zgłaszania 6 proc. obligacyj miasta Łodzi oraz 
tymczasowych świadectw rublowych, wydanych 


A n e O a TOPA 


; 
! 
i 


Tylko Piotrkowska 9, front, I piętro, 7051 
Eie SEE A MOROCCO WARE A aa 
1 k 8 ý 
w latach od 1915 do 1917, zostaje przedłu- U uga 
żony do dnia 1 grudnia 1925 roku. znanych najlepszych marek: BŁYSK i AMMON 
$ ` z i 3 p-s wytwarzamy i dostarczamy każdocześnie 
Żgłoszenia należy kierować do Magistratu | 4% Ew a ZŁA 
m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, Wydziału Fi- g miljony konkurencyjnych, 
nansowego— Oddział Pożyczek. Sa TĘCZ A Zakłady przemysłowe 
: zai s Ra i handlowe, . Z O. p. 
Łódź, dnia 16 października 1925 roku. $ Hraków, CzarnowiejskaL, 72-74, 
. ] . rż 37 7955 —3 
Magistrat m. Łodzi. | SFERGEZEM rg RR 


8000— 1 h ROSSA ŚW 
Zalety i wady. 

Nadeślij charakier pis 
ma swój lub zaintereso- 
wanej osoby, fakomn 
mikuj: imie, rók, mie- 


Pod kontrolą LEKARZA-PSYCHJATRY 
siąc uro senin. Otrzy 


tworzy się 7851—2 
musz szczegółową aná 
lzę charakrero, okres 


SET ROI i i i > | i Laose d Myjak o 
| Analizę wysyłam pu 0- 


z czworga małozdolnych dzieci. iiaeaa e 


| sobiścię przy/muję 32-7 


a 


naucza kroju, 
Szy tı i modelowania w przeciągu jed- 
negu miesiąca za 45 zł. 

Uwaga: przyjmuje również lekcje prý- 
watne za zł, 80, także naucza gruntow 
nie bieliżniarstwa męsk;, damsk. syste- 


pań! 


Znana nauczycielka 


mem wiedeńskim, bielizny pościelu 
wej biustonoszy, w przecią'u 6 tygod 
ni za 55 zl. pod gwarancją 


zz 


Frvtokuły, vdezwy, po- 
dziękowania majw;bit 


. è 2: : szych «sób stvliċy. KT 
Bliższych informacji udziela: D-rowa E. Gros- ; Warszawa, Psycho-Gra- Z ZE FE 

; z FEE KAS Š olog, Szyllër-Szxolpit, 3 i Fañska MV m. 
glikowa, Łódź, Al. Kościuszki 27 m. g. 8—4 pp. Pusia tt fil Zapisy codz od (0-11, 2-5  8016—1 


3 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


PA | cji 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


danka | wyhow, 


american; Gives 
ii Englisch lessons 
and conwersatton 
at the newest met- 
lhod. Cau be sein 
trom 5-to7. Piotr- 
kowską 165, 2 nd 
floor. Szreter. 
75866—2—n 


ngielskiego, kon= 
A versacji, litera- 
tury, koresponden- 
pojedyńczo i 
zbiorowo udzię 
lam. Wykonanie 


: | itiomaczeń i kores- 


poudencji. Cegiel- 
niana 66, m. 25. 
7932—1-n 


jngielskego kon- 
wersacji i litera 
iury udziela ruty 
nowany nauczyciel 
Nowo -Cegieiniana 
12, m. 4, od 3-5 po 
poh 7351—2—n 
|. W M0 $ 
jegielskiego lekcji 

konwersacji i 
korespondencji u- 
dzielam Int. 6—8. 
, lutrkowska M 84 
in. 14, prawa oti- 
cyna. 189351—1 n 


(ngieiskiego i nie 
d mieckiegu udzie- 
lam metodą ber- 
hiza W kompictach 
i+ osoby) 10 zł. 
miesięcznie. Oter- 
ty' Nauczycielka“ 
uo „Giosu” 80lu In 


'elena Kacówna 
wznowiła lekcje 
gry toritepianowej 
sienkiewicza 20, 
itugie wejście 
1950— 1-n 
uz e | |M D 
utynowane 
Í nauczycielki u- 
dziełają lekcji 
polskiego, i tran- 
uuskiego, oddziel- 
me lub w komple- 
tach. Zastać 2—5, 
Zachoania 56, m. 
o 7009—2-n 


tudent udziela ma 
f tematyki, łaciny, 
tizyki, języków, Kı- 
ińskiego Ni B8—3, 
druga brama, go- 
dzina 7,  8U14 l-n 


Ogłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz, Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


z 
D 
td 
+ 
Ej 


| łom i pięt 


nastego każde. | 


go miesiąca roz- 
poczyna b. rzeczo. 
znawca z wyż. 
szem Wykształce: 
niem jednomiesię- 
czne Wieczorowe 
kursy nauki (prak- 
tycznie) na buchal- 
terów- bilansjstów, 
gwarantując zupeł 
ną samodzielność. 
Nauka w stosow 
nych grupach lub 
indywidualna, Po 
ukończeniu, świa 
dectwo. Informa- 
cje: Biuro Buchal- 
teryjno Rewizyjne. 
Piotrkowska 13; 

8003 — 1-1 


kupno i sprzeda. 
pe zaraz Sprze- 
dam łóżka z ma- 
teracami, szaty, 
kredens, otomanę 
stół, leżankę, biur 
ko. Radwańska 17 
m.5  7950—5—Kk 
| IE mm Mm 
ao palto no 
we, modne, z Pa- 
ryża, tanio sprze 
dam Ul. Piotrkow. 
ska 95 m. 15, lp, 
prawa oticyna, o 
10—12 rano, w nie- 
d46; od 5—4 p 
pui 8u11 1- 
NRC — mse Tes 


okowe (francu 
skie) palto di 
Sprzędania, Wia: 
domość: ulica Zie 
iona 16 m. ñ. 
»U13—1-| 


yupię okazyjnie 
Ń dywany mnie - 


więcej wymiaru? 


3x4 i 4x5 metrów 
kwadr, | erskie lut 


najlepsze“! 


* 
gae na raty, 8y- 


pialnie, stołowe, 
szafy, łóżka, oto 
many, Wyrób włas 
ny, gwarancja kil- 
koletnia Odświe- 
żanie, zamiany, — 
Stolarnia, Lubel- 
ska 6, przy Napiór= 
kowskiego. 8015-1k 
CA Z AK 
fprzedam łóżka, 
szatę, stól, lu 
stro, otomanę, bib 
ljotekę.  masSżyne 
Singera ręczna 
komodę, leżankę, 
kredens kuchenny. 
ułówna 55 m, 46, 
prawa ołicyna, par 
ter. 7933—1—k 


Lokale, mieszaj: 


pozwie 5-cio 
Il 4 ro pokcjowe 
ooszukiwane placi 
ię gotówką. Ofer- 
10 „Ogniwa“, Sien- 
stewicza 67, 
7984—1—m 


okój umeblowan; 

(do wynajęcia. 

Lipowa 20 m. 25 
7943—2 uu. 


okój duży ume 

b.owany przy is. 
Piotrkowskiej 128, 
m, 14, do odstąpie. 
mia od zaraz. Wia. 
jomość na miejscu 
od 5—8 8027-2-m 


„okój o dwóch 
/ oknach z oświet 
eniem na pierw- 
szem piętrze zau 
piace  miesięczii 
iu wynajęcia o 
zaraz, Kuińskie. o 
è 16, u Klugman 

8099 — Lili 


,okój duży sto- 4 


Em M O e Z M W M R z m 0 A | w M M M A 


6184—1 


Interesy handlowe 


(zimę szopę lub 
większą budkę 
na handel drzewa 
i węgla, Oferty do 
Adm. „Głosu* pod 
„Szopa“, 8004-1-h 


oe a Me m 
e do sprze 

dania plac rogo- 
wy przy ul. Al. l-go 
Maja, szeroki 45, 
długi 82. Wiado- 
mość: Kilińskiego 
Nè 92 m, 9, od 6 do 
ś wiecz.  7870-2m 


lac s0x3u łokci 
' na krańcu mia- 
sta do sprzedania, 
wiadomość: Na- 
piórkowskiego 42, 
M. b 7821 —2-h 


Doniesienia rozm, 


| Td Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
.aówienia pań. 

Piotrkowska 132, 
m.14, 7957—10-d 
| X CE O R AN 
horoby serca, ast- 
„ma. Lecznita „Sa- 
us*, Kraków, Szuj- 
skiego, 7766-15 d 


lode małżeństwa 
i otiaruje 40 zł. 
to wynajdzie do= 
wrstwo, Gliński, 
ul, Rokicińska 15 
m. 52. 50038—1—d 


awaler, lat 27, z 
(liwoma tysiącami 
złotych, pozna pan 
ięlub wdówKĘ, 
josiadającą trochę 
śotówsi, lup jaki = 
«0fwiek interes, 
e] mawrymon)atny 
J.e. ty pod „trzys= 
ujuy”+ 796/—l-d 


cagubione GOKU e 


* neczny dla 2 ch $ uszczynski Józet 


usób do wynajęcia 
uenkiewicza e - 

u la  821—]-n. 
> R O o 


„9kój umebiowany' 


dia  Solidnezy 
pana. Piorkowsxa 
«12 m. 6, 8022- im 


też dobrą imitację |. AEC. M | 


tabryczną, w dob: | 
rym stanie. Otert, Mi 


okój iroatowy po- 


Ę rządiie umeb|0= 


z ceną proszę złe * wany na l piętrze 


żyć dv „liłosu” sub £ wynajmę 


wU. S”  8007-1-k 
-c a 
H redens, giterd, 
lampa, maszynu 
do sprzedania, Ża 

kątna 45, m 21 
7577—1 k 


A Z R A TA 
NE Sztancę w 

dobrym Stanie, 
Zakład mechanicz- 
ny Koźmińskiego, 
Główna 51.58 1: Ik 


Wojsko 
vemu. Gdanska 1.5 
m 4% 798 —I—m 
Í O aeeoe ZZO 1 
okój umeblowany 

z miekrępującem 
wejściem do wy 
najęcia. Piotrkow- 
ska 6 m 1U, lewa 
otic,  2051—1 


m 


[0 zgubił paszport 
4 uemiecki, wydany 


v Łodzi, Ś005-1 z 


naleziono bilet 
L tramwajowy m:es 


sięczny na imię 
Vaproda Adama. 
Jdebrać mozia: 
iuojny, Nieca.a lo, 
Uri B 14 

= CA 


KIEGTKI i KUCHENKI 


przenośne 
kailowo-szamoto we 


3-8ia Koźmiństcy 
Główna 51. 
[ej 


SEZ 


t= 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


